
Sukces konińskich 
energetyków

Energetycy Konińsko-Turec. 
kiego Zagłębia Węgiowo- 
Energetycznego wyproduko­
wali w nocy z poniedziałku 
na wtorek — po raz pierwszy 
w historii zagłębia — stumi- 
liardową kilowatogod^inę 
energii elektrycznej na węglu 
brunatnym. Sukces ten jest 
uwieńczeniem 15-Ietniej pra­

cy załóg 3 elektrowni (PAP)

Edward Gierek
wśród wielkopolskich rolników

Zielone Zagłębie — jego codzienny trud 1 rozwój były 
niejednokrotnie przedmiotem osobistego zainteresowania 
I sekretarza KC. Trasa spotkań Edwarda Gierka z 
ludźmi rolnictwa biegła przez PGR-y i spółdzielnie produk­
cyjne, kółka rolnicze i indywidualne gospodarstwa, Poznań­
ską Fabrykę Maszyn Żniwny ch i poznańskie czy kaliskie 
Fabryki Koncentratów Spożywczych, zarówno w czasie 
zbożowych jak i paszowych żniw.
Z reporterskiego obowiązku, 

odnotujmy, że ten roboczy 
bezpośredni i zarazem jakże 
serdeczny kontakt z ludźmi 
naszej wsi trwa nie od dziś. 
To w lutym 1971 roku Edward 
Gierek prosto 2 fabrycznych 
hal Cegielskiego udał się do 
Kółka Rolniczego w Nekli i do 
PGR Sokołowo. Tam z ludź­
mi rolniczej praktyki rozwa­
żano wiele problemów, które 
nurtowały wówczas wieś i bv 
ły sprawami czekającymi na 
rozwiązanie.

Taki sam roboczy charakter 
ma rozpoczęta wczoraj wizyta 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka w Wielkopolsce, 
który w godzinach późno po­
południowych przybył w to­
warzystwie I sekretarza KW 
PZPR Jerzego Zasady i sekre 
tarza KW PZPR Jerzego Woj 
teckiego na teren jednego z 
największych komb:natów 
PGR w Żydowie w pow. Gniez 
no.

Teraz kiedy kombajny 
sprzątnęły -tu dobry zbożowy 
plon z PGR-owskich pól (na 
gruntach będących w wielolet 
nim władaniu PGR sięgał on 
40 q z ha na nowo przeję­
tych 24 q z ha) ciężar zainte­
resowania — jak w całym roi

Na polach Wielkopolski

Po żniwach, siewy
żniwa zostały zakończone. Obecnie rolnicy skupiają uwagę 

na siewie rzepaku i jęczmienia ozimego, zbiorze siana, upra­
wie i nawożeniu roli pod siewy pozostałych ozimin oraz na 
przygotowaniu sprzętu do wykopków ziemniaków i buraków.
Dzięki bezdeszczowej, sło­

necznej pogodzie w Wielkopol 
sce żniwa skończono już oko­
ło 20 sierpnia, a więc ponad 2 
tygodnie wcześniej niż przed 
rokiem. Jednak to, co było do 
bre dla sprzętu zbóż, nie jest 
równie dobre dla prac pożniw 
nych. W I dekadzie sierpnia w 
Wielkopolsce spadło przecięt­
nie 16,6 mm opadów. W II de­
kadzie — już tylko 2,7 mm. 
Ziemia jest sucha jak pieprz. 
Niedobór wilgoci utrudnia jej 
uprawę, hamuje siewy. Teraz 
pilnie przydałby się obfity 
deszcz. Czekając nań wszyscy 
zainteresowani przygotowują 
kwalifikowane, wysoko wydaj 
ne ziarno siewne.

Na łąkach trwają zbiory 
drugiego, a tu i ówdzie — na­
wet już trzeciego, pokosu sia- 
na- Rolnicy wykorzystują 
wszelkie możliwości gromadzę 
nia zapasów pasz na zimę.

Duży ruch trwa w magazy- 
nach zbożowych i nawozo­
wych. Skup zboża przebiega 
na ogół sprawnie. Ziarno jest 
dorodne i suche, co ułatwia 
Pracę w elewatorach. Zwięk­
szył się popyt na nawozy, któ 
rych wysiew warunkuje jak 
wiadomo wysokość przyszło­
rocznych zbiorów. W powiecie 
czarnkowskim sprzedaje się o- 
bccnie o 154 procent więcej na 
^°zów, niż w analogicznym o- 
kresie ubr. W powiecie rawic- 
k.m — o 161 procent. Równie 
w>soką dynamikę sprzedaży 
nawozów notuje się w powia- 

jarocińskim, gnieźnień­
skim i śremskim. Szkoda jed- 
^ak, że nie jest tak wszędzie. 
Rolnicy powiatów: trzcianec- 
kiego, międzychodzkiego. no- 
Wotomyskiego, kępińskiego i 

nictwie — przesunął się na 
przygotowania do jesiennych 
siewów, a także na zbliżający 
się sprzęt okopowych i du­
żych ilości sprzątanej tu na 
silos kukurydzy.

Na skraju 168 hektarowego 
kukurydzianego łanu, przy 
drodze Karsewo — Niechano­
wo toczy się gosoodarska roz 
mowa. Jerzy Małecki prezen­
tuje I sekretarzowi KC dorod 
ne łodygi z dojrzewającymi, 
okazałymi kaczanami.

— To paszowy symbol nasze 
go kombinatu! Od poniedział­
ku rozpoczynamy sprzęt wcześ 
niejszych odmian.

Dyrektor Małecki przytacza 
szereg liczb, stwierdzając, że 
plon kukurydzianej masy z 1 
ha umożliwia podstawowe u- 
trzymanie 6—7 bukatów. Ilość 
ta jeszcze bardziej wzrasta 
jeśli się uwzględni, że kuku­
rydza jest na tym samym po­
lu drugim sprzętem, a wiosną 
poprzedził go plon sprzątane­
go na zielono żyta.

— Szczerze Wam gratuluję 
— stwierdza Edward Gierek 
— bo te rozlegle łany kuku­
rydzy nie tylko wyglądają 
okazale, ale i w hodowli z niej 
duży paszowy pożytek.

Te rozległe kompleksy ku­
kurydzy me tylko na stale we 

ostrowskiego wykazują znacz­
nie mniej zainteresowania na­
wozami sztucznymi.

I na koniec dobra wiado­
mość: wielkopolskie PGR-y o- 
trzymały z Francji 23 nowo­
czesne kombajny do sprzętu 
buraków. Tego typu maszyn 
bardzo w naszym rolnictwie 
brakuje. Jak wiadomo jest ono 
lepiej wyposażone w maszy­
ny do sprzętu zbóż, niż do 
okopowych.

Każdy taki kombajn w cza­
sie kampanii może zebrać bu­
raki z 250 ha. (pch)

Spotkanie Kosygin-Strougal
We wtorek na Kremlu odbyło 

sie spotkanie premiera Związku 
Radzieckiego Aleksieja Kosygina 
z premierem CSRS Lubomirem 
Strougalem. Szefowie rządów 
ZSRR i Czechosłowacji pozvtyw- 
nie ocenili pierwsze rezultaty 
prac nad koordynacja planów roz 
woju gospodarczego obu krajów. 

Rozmowy Waldheima w Damaszku
Sekretarz generalny ONZ, Kurt 

Waldheim wznowił we wtorek ra 
no w Damaszku rozmowy z po­
litykami syryjskimi. Spotkał sie 
on z wicepremierem i ministrem 
spraw zagranicznych Syri’ Abd 
el-Haiim Chaddamem a po nołud 
niu został przyjęty przez prezy­
denta Syrii Hafeza el-Asada.

G. Pompidou odsiedzi Japonię
Japoński minister spraw zagra­

nicznych Masaroshj Ohira oświad 
czył we wtorek, że nrezvdent 
Francji Georges Pompidou złoży 
wizytę w Japonii w kwietniu 
1974 r.

Obrady ICAO w Rzymie
ludowa Republika Bangladesz 

i Indie podpisały w Hhace poro-
W stolicy W’och roznoczeli we 

wtorek obrady przedstawiciele

taka okaząła kukurydza wyrosła pa polach kombinatu PGR ty 
dcwo. Podziwiają ją: Stanisława Gierkowa, Edward Gierek i Je 
rzy Zasada. Fot. — s- Ossowski

szły do tutejszego krajobrazu 
— istotniejsze, że ważna rolę 
odgrywają w bilansie paszo­
wym kombinatu. Tylko w cia 
gu ubiegłego roku obszar u- 
prawianej tu kukurydzy 
wzrósł z 1220 do 1480 ha. za­
bezpieczając duże ilości tanich 
pasz, co umożliwiło uzyskanie 
zwiększenia obsady trzody 
o 3800 sztuk, a bydła-o dal­
szy tysiąc.

W roku gospodarczym, któ­
ry się rozpoczął, kombinat Ży 
dowo chce dokonać dalszego 
postępu hodowli, zakładając 
dalszy wzrost obsady trzody o 
4200 sztuk (przy stadzie sięga­
jącym ok. 19 tys. sztuk) oraz 
o 2 tys. sztuk młodego bydła. 
Jerzy Małecki szczegółowiej 
przedstawił politykę paszową 
kombinatu zmierzającą do 
maksymalnego ograniczenia za 
kupu pasz z zewnątrz. Ten ce 
niony specjalista i praktyk roi 
nictwa, z wykształcenia ekono 
mista rolny, oświadczył m. in.:

— Szczególnie w tuczu mło­
dego bydła, który prowadzimy 
na wielką przemysłową skalę,

12S państw — członków miedzyna 
rodowej Organizacji Lotnictwa 
Cywilnego (ICAO?. Celem obrad 
jest przedyskutowanie propozycji 
dotyczących sposobów walki z sze 
rzaca sie plaga piractwa powietrz 
nego.

Opinia o aferze Watergate
Amerykański instytut badania 

opinii publicznej Harrisa przepro-
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wadził sondaż na temat tzw. afe­
ry Watergate. K2 proc, zapytywa­
nych Amerykanów uważa, że nad­
szedł czas, aby przekazać rozpa­
trzenie tej sprawy sadowi i umoż­
liwić w ten snosób prezydentowi 
USA skoncentrowanie tiwari na 
najważniejszych zagadnieniach.

Współpraca Indie-Bangladesz 

kukurydza jest po prostu kró­
lową pasz.

Nie jest to przykład w wiel­
kopolskim rolnictwie odosob­
niony. W rozmowach, w któ­
rych uczestniczyli Jerzy Zasa­
da i Jerzy Wojtecki padło 
stwierdzenie będące uogólnie­
niem szeroko stosowanej prak 
tyki, że kukurydza uprawiana 
w Wielkopolsce na obszarze 50
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Doktoraty honoris causa UAM 
dla zagranicznych slawislów
W kwietniu bieżącego roku Rada Wydziału Filologicz­

nego Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu 
wystąpiła do władz uczelni z wnioskiem o nadanie tytu­
łów honorowych trzem wybitnym slawistom ze Związku 
Radzieckiego, Finlandii i NRF. Wniosek otrzymał akcep­
tację i oto wczoraj, w małej auli uniwersytetu, odbyła się 
uroczystość nadania tych tytułów.
Doktorat honoris causa na­

szej uczelni otrzymali: Mi-

zumienie o współpracy w dziedzi 
nie pokojowego wrkorzystania 
energii atomowej. Indie pomogą 
Bangladesz w budowie instytutu 
badań jądrowych.

Premier Heath w Belfaście
We wtorek przed południem z 

dwudniowa wizyta do stolicy Ir­
landii Północnej — Belfastu przy­
był premier W. Brytanii Edward 
Heath. W związku z podróżą 
Heatha w Belfaście 1 w innych 
miastach Ulsteru podjęto nadzwy 
czajne środki ostrożności.

Eksplozja cen w W. Brytanii
„Eksplozja cen” — oto jak okre 

śla prasa londyńska ostry wzrost 
drożyzny w W. Brytanii w bie­
żącym roku. Zdaniem tutejszych 
obserwatorów, zwyżka cen zwią­
zana jest bezpośrednio z przystą­
pieniem W. Brytanii do Wspólne­
go Rynku.

„Kosmos 582“ na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono we wtorek sztucznego sateli­
tę Ziemi „Kosmos-5S2”. Na no- 
kładzie satelity zainstalowano ana 
raturę przeznaczona do kontynuo­
wania badań przestrzeni kosmicz­
nej.

Posiedzenie iura
Politycznego KC PZPO

Biuro Polityczne na posiedzeniu w dniu 28 bm. oceniło wy 
niki pracy w I półroczu 1973 r. w przedsiębiorstwach stosu­
jących system finansowo-ekonomiczny i udoskonalone za­
sady planowania i zarządzania wprowadzone zgodnie z uch­
wałą VI Zjazdu PZPR w oparciu o materiały komisji party] 
no-rządowej do spraw unowocześniania gospodarki i państwa.
Dokonana ocena wvkazała, 

że działanie tego systemc przy 
czynią się do wzrostu produk­
cji i podniesienia wydajności 
pracy. Szczególne znaczenie po 
siada wzrost zainteresowania 
przedsiębiorstw lepszym gos­
podarowaniem, racjonalnym 
zużyciem materiałów, właści­
wą gospodarką zapasami, lep­
szym wykorzystaniem maszyn 
i urządzeń, pomieszczeń pro­
dukcyjnych itp.

Biuro Polityczne zaleciło 
kontynuowanie prac nad wdra 
żaniem opracowanego systemu 
finansowo-ekonomicznego oraz 
planowania i zarządzania i sta 
łe analizowanie działalności 
jednostek inicjujących. Poważ 
ne znaczenie dla pomyślnej re 
alizacji tych zadań ma działał

Rozszerzenie 
polsko-bułgarskiej 
umowy handlowej

Ministrowie handlu zagra­
nicznego Polski — Tadeusz 
Olechowski i Bułgarii — Iwan 
Nedew podpisali 23 bm. proto­
kół o rozszerzeniu umowy wie 
loletniej o wzajemnych dosta­
wach towarów7 oo 1975 r. o ogól 
ną wartość 122 milionów rubli.

Zgodnie z protokołem Polska 
dostarczy dodatkowo do Buł­
garii maszyny budowlano-dro- 
gow7e i podnośno-transportowe, 
trawlery, wyposażenie okręto­
we, sanitarki, inne samochody 
specjalne itd. Bułgaria zwięk­
szy dostawy do Polski obra­
biarek do metali, maszyn pod- 
nośno-transportowych, sprzętu 
elektroniczne - obliczeniowego 
i innych artykułów. (PAP)

chaił P. Aleksiejew z Lenin­
gradu. Valentin Kiparski z 
Helsinek i Reinhold Olesch z 
Kolonii.

Prof. dr Michaił P. A 1e k- 
s i e j e w, członek rzpezywisty 
Akademii Nauk ZSRR, przewodni 
czacy Radzieckiego Komitetu Sla- 
wistów. kieruje Zakładem Miedzy 
narodowvch Związków Literac­
kich w Domu Puszkina w Lenin­
gradzie. Uczony o gruntownej 
znajomości wszystkich epok lite­
ratury europejskiej. szczególne 
zainteresowanie przejawia związ­
kami i oddziaływaniem literatur 
poszczególnych narodów, m. in. 
wpływami twórczości Mickiewicza 
na poezje rosyjska. Czołowy an­
glista radziecki jest doktorem ho 
norowym uniwersytetów: oksfordz 
kiego, Slorbony, Bordeaux, buda­
peszteńskiego, rostockiego.

Prof. dr V a 1 e n t i n K 1 p a r- 
s k i, członek zwyczajny Fińskiej 
Akademii Nauk, wykładowca filo 
logii słowiańskiej na uniwersyte­
cie w Helsinkach, szczególnie in­
teresuje się problemem zapoży­
czeń germańskich w jeżyku pra­
słowiańskim oraz związkami jeży 
kowymi fińsko-słowiańskimi. Wy­
bitny rusycysta, jest m. in. auto­
rem prac dotyczących rozwoju 
akcentu w jeżyku rosyjskim.

Prof. dr Reinhold Olesch, 
członek Międzynarodowej Organi­
zacji Nauczycieli Rusvcvstów, 
kierownik Instytutu Słowiańskie­
go Uniwersytetu w Kolonii, po­
chodzi ze Slaska Opolskiego i 
gwara tego terenu stanowi jeden
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ność instancji i organizacji 
partyjnych, zwłaszcza podsta­
wowych organizacji w zagła­
dach, przedsiębiorstwach oraz 
centralnych zjednoczeniach.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z przedstawioną orzez rząd 
oceną sytuacji w produkcji 
zwierzęcej i zasobach pasz w 
latach 1973—1974. W świetle 
tej cceny uznano, że zachodzi 
potrzeba kontynuowania wy­
siłków w celu zabezpieczenia 
w latach 1973—74 dostaw7 pasz 
treściwych i komponentów biał 
kowych dla dalszego rozwoju 
hodowli.

Zwrócono uwagę na istnieją 
ce możliwości dalszego wzro­
stu pogłowia bydła w oparciu 
o władne pasze gospodarskie, 
których urodzaj w tym roku 
zapowiada się pomyślnie.

*

Biuro Polityczne wysłucha­
ło występnej informacji komi­
sji rządowej powołanej dla 
zbadania przyczyn katastrofy 
kolejowej, która miała miejsce 
w7 nocy z 26 na 27 sierpnia na 
szlaku Wolica — Radkowice.

Biuro Polityczne wyraża głę 
bokie współczucie rodzinom 
tragicznie zmarłych w7 katastro 
fie oraz wszystkim poszkodo­
wanym.

Biuro Polityczne wyraża 
uznanie wszystkim uczestni­
kom akcji ratowmiczej — ob­
słudze pociągu osobowego, eki 
pom ratunkowym PKP, pra­
cownikom służby zdrowia oraz 
grupie pasażerów, żołnierzy 
Wojska Polskiego i funkcjona 
riuszy Milicji Obywatelskiej, 
którzy pospieszyli z pomocą 
ofiarom katastrofy.

Z wstępnych badań komisji 
rządowej wynika, że główną 
przyczyną katastrofy było ra 
żace zaniedbanie obowiązków 
służbowych przez kilku pracow 
ników kolei, w stosunku do 
których prokurator generalny 
PRL wszczął Dostępowanie.

Biuro Polityczne zaleciło 
rządowi wzmożenie działań dla 
podniesienia bezpieczeństwa 
ruchu na kolei. (PAP)

Na Cyprze - groźba 
wojny domowej

Ostatnie wydarzenia na Cy 
prze świadczą o tym, że ge­
nerał Griwas i jego zwolenni 
cy nie zamierzają zrezygno­
wać ze swoich wywrotowych 
planów.

W liście opublikowanym 
przez dziennik „Etniki”, gen. 
Griwas wyraża niezadowole­
nie w związku z oświadcze­
niem prezydenta Grecji Papa 
dopulosa. który — jak wiado­
mo — wezwał Griwasa do 
zaprzestania akcji zbrojnych 
na Cyprze i rozwiązania jego 
podziemnej organizacji. Gri­
was rzeczywiście znów grozi 
wojną domową, jeśli nie zosta 
ną przyjęte warunki, jakie 
wysunął w swej ulotce z 4 
sierpnia br.

Griwas domagał się wów­
czas m. in. rezygnacji arcybi­
skupa Makariosa z funkcji 
prezydenta. Żądania Griwasa 
spotkały się z potępieniem 
rządu i narodu cypryjskiego.

PAP
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Edward Gierek wśród 
wielkopolskich rolników
Dokończenie ze str. 1 

tys. ha, wraz z takimi partne­
rami jak burak cukrowy 
(susz i liście) przy dużej ilości 
maksymalnie sprzątanego na 
zielono żyta, a także lucerny 
stanowi trwały czynnik na­
szych zasobów pasz, których 
ilość warunkuje przecież dal­
szy rozwój hodowli. To co już 
w tym zakresie zrobiono ułat­
wiło w decydującym stopniu 
uzyskanie w okresie od czerw­
ca ub. roku zwiększenia w 
Wiclkopolsce obsady bydła o 
72 tys. sztuk tj. o 6,7 proc, a 
trzody chlewnej o przeszło 
ćwierć miliona, bo aż 286 tys. 
sztuk — co w przeliczeniu na 
106 ha daje obsadę bydła 64 
sztuki na 100 ha i 147 sztuk 
trzody chlewnej na taki sam 
obszar.

Wiele miejsca zajęły też spra 
wy nowych rozwiązań j nowo­
czesności w rolnictwie. Akurat 
Żydowo ma tu pewien pionier­
ski dorobek współpracy pro­
dukcyjnej wielkiego państwo­
wego kombinatu rolniczego z 
otaczającymi je gospodarstwa­
mi indywidualnymi także do­
brych rolników, którzy w opar­
ciu właśnie o współdziałanie z 
PGR chcą specjalizować się w 
hodowli, a także w niektórych 
kierunkach produkcji roślin­
nej. Przykładowo PGR po­
trzebują do swych wiel­
kich tuczami dużych ilości oro 
s’ąt, mogą je z powodzeniem do 
starczyć indywidualni hodow­
cy. Z kolei PGR same zabie­
gają by ich kooperanci mieli 
dobry materiał hodowlany, stąd 
same są bardzo zainteresowa­
ne, by maciory były wvsokiej 
klasy. Współpraca uwzględnia­
jąca Dotrzeby obu stron, jest 
korzystna i wielostronna.

Podczas niedawnych żniw 
kombinat wydzielił kombaj­
ny typu ..Vistula” które sprzą­
tały zboże w gospodarstwach 
chłopskich będących PGR-ow- 
skimi kooperantami. Kombinat

Ponad 700 ofiar
Trzęsienie ziemi 

w Meksyku
Tragiczne trzęsienie ziemi 

nawiedziło we wtorek Meksyk. 
Ok. godz. 4 rano czasu miej­
scowego silne wstrząsy pod­
ziemne zbudziły ze snu miesz­
kańców stolicy tęgo kraju oraz 
kilku innych miast i wielu 
wsi. Epicentrum kataklizmu, 
którego siła wynosiła 7,2 w 
skali Mercalliego, znajdowało 
się o ok. 200 km od miasta 
Meksyk, na granicy stanów 
Veracruz i Oaxaca. W stolicy 
kraju siła trzęsienia ziemi prze 
kraczała 6 w tej samej skali.

Według wieczornych donie­
sień agencyjnych z wtorku 28 
bm. co najmniej 700 osób zgi­
nęło, a 1600 odniosło rany. Bi­
lans ofiar, jak piszą agencje, 
jest jeszcze niepełny. Według 
informacji władz meksykań­
skich 7 miast zostało w znacz­
nym stopniu zniszczonych 
wskutek potężnych ruchów sko 
rupy ziemskiej. Są to: Oriza- 
ba, Veracruz, Puebla, Cerdan, 
Tehuacan, Jalapa oraz Cordo- 
ba. Poważne straty zanotowano 
także w stolicy.

Dotychczas brak szacunków 
na temat wielkości zniszczeń.

V
Również w Chile wystąpiły 

we wtorek wstrząsy podziem­
ne, głównie w miejscowości 
Coąuimbo, 450 km na północ 
od Santiago. Według pierw­
szych doniesień, nie spowodo­
wały one ofiar w ludziach.

PAP

Jak informuje IMiGW północno 
wschodnie i częściowo południo­
we rejony Europy zalegała niże. 
Pozostałe obszary kontynentu po­
krywa wyż. Polska bedz.ie sie 
znajdować nod wnłvwem tego wv 
żu. Przewiduje sie zachmurzenie 
niewielkie, na zachodzie w eodz. 
popołudniowych rozwój chmur 
kłebiastvch i możliwe lokalne bu 
rze. Temperatura maksymalna 
23—26 st. Wiatry słabe o kier, 
zmiennych.
iimr mniuiirmmim
Dzisiejszy serwis informacyjny 
oo'acował Witoio de 
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skierował kombajny na chłop­
skie pola nie po ukończeniu 
żniw u siebie, a równolegle, co 
budziło uznanie i zaufanie. 
Także jesienią PGR-y świad­
czyć będą usługowo swym in­
dywidualnym sąsiadom pomoc 
w zakresie przerabiania części 
buraków cukrowych na susz 
tak potrzebny w hodowli.

W czasie rozmów, które pro 
wadzono w Żydowie, nie ogra 
mczano się tylko do wymie­
niania dorobku. Wiele miejsca 
zajęły sprawy dalszego roz­
woju rolnictwa, podciągania 
odstających powiatów, a także 
gromad do poziomu przodow­
ników. Edward Gierek pod­
kreślił potrzebę dobrego zagos 
podarowania każdego kawałka 
ziemi, systematycznego zwięk 
szania produkcji zbóż i pasz, 
a co za tym idzie stwarzania 
warunków do trwałego wzro­
stu produkcji zwierzęcej, któ 
rej produkty — mięso, mleko, 
masło — są tak potrzebne spo 
łeczeństwu.

W dniu dzisiejszym I sekre 
tar z KC PZPR przebywać bę 
dzie w dalszych ośrodkach 
przemysłowych i rolnych ^iel 
kopolski.

MACIEJ GRYFIN

Delegacja PRL w drodze do Genewy

Zbliża się II etap prac 
europejskiej konferencji

29 bm. rozpoczyna w Genewie swe prace komitet koordy­
nacyjny drugiej fazy konferencji w sprawie bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. Komisje oraz inne organy konferen­
cji rozpoczną prace w drugiej połowic września.
Na posiedzenie komitetu ko 

ordynacyjnego udała się dele­
gacja PRL z wiceministrem 
spraw zagranicznych Janem 
Bisztygą na czele.

Radzieccy komentatorzy pra 
sy, radia i telewizji wiele uwa 
gi poświęcają rozpoczynające­
mu się drugiemu etapowi prac 
europejskiej konferencji bez­
pieczeństwa i współpracy.

Podkreślając duże znacze­
nie kolejnej fazy zbliżających 
się rozmów, wskazują oni, iż 
obrady toczyć się będą w ko­
rzystnej atmosferze zapocząt­
kowanej dobrymi doświadcze­
niami Helsinek.

Omawiająę zadania stojące 
przed kolejną rundą europej­
skiej konferencji, komentator 
„Prawdy” Gieorgij Ratiani 
stwierdził m. in., że ważną ro­
lę w przekształceniu Europy w 
kontynent trwałego pokoju o- 
degrać może przedłożony przez 
Związek Radziecki uczestni­
kom obrad w Helsinkach pro­
jekt deklaracji „O podsta­
wach bezpieczeństwa europej­
skiego i zasadach stosunku 
między państwami Europy” o- 
raz inne propozycje przedsta­
wione przez kraje socjalistycz 
ne.

„Sowietskaja Rossija” pi- 
szac o inicjatywach państw so 
cjalistycznych, przypomina m.

„Koziołki" płacą
W 850 grze, której losowanie 

odbyło sie w dniu 26 sierpnia 
1973 r. wpłynęło 234.004 zakładów 
wartości 702.012.— zł. Fundusz wy 
granych wynosi: 386.106.— zł Fun 
dusz na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach wynosi 500.000,— 
zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz 
ba dodatkowa” w kol. 249 w Koź­
minie now. Krotoszyn w wysokoś 
ci 35.100,— zł, 14 „czwórek” po 
5.850,— zł, 30 „trójek premiowa­
nych” po 185,— zł, 1.006 ..tróiek” 
po 85,— zł, 904 „dwójki premiowa 
ne” po 26,— zł. 15.335 „dwójek” po 
6.— zł.

Na czterocyfrowa końcówkę ban 
deroli 5049 ustalono: 1 premie po 1 
2.500,— zł. 2 premie po 500,— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo­
wa „Koziołki” organizuje podwój 
ne losowanie 851 gry • w dniu 2 
września 1973 r„ na które ufundo 
wała specjalne nagrody: 1 samo­
chód marki „Syrena 105”. 5 pre­
mii po 10.000.— zł. a na pozostałe 
końcówki banderoli premie po 
5.000.— zł.

Nagrody te przeznacza sie na 
czterocyfrowa końcówkę bandero 
li V-zakładowvch kuponów złożo­
nych na podwójne losowanie (ban 
derole za 30,— zł).
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Dalsze przyspieszenie tempa 
ekonomicznego rozwoju kraju

Mówią sekretarze KZ PZPR
Organizacje partyjne w1 całym kraju Intensywnie przygo­

towują się do nowego, ważnego wydarzenia politycznego 
i ekonomicznego — Krajowej Konferencji Partyjnej. Zwoła­
na na półmetku realizacji uchwały VI Zjazdu partii, konfe­
rencja ta będzie miała za zadanie nie tylko podsumowanie 
dotychczasowego dorobku, lecz również — w oparciu o ro­
boczą i rzeczową dyskusję — przeanalizowanie możliwości 
dalszego, wydatnego przyspieszenia tempa realizacji spo­
łeczno-ekonomicznego programu rozwoju kraju, programu, 
który zdobył sobie powszechną akceptację całego społeczeń­
stwa jako wyraz jego ambicji i dążeń.
O sprawach tych mówią 

dzienndkarzom PAP sekretarze 
organizacji partyjnych, niektó­
rych większych zakładów pra­
cy. podkreślając powszechne 
dążenie załóg do pomnożenia 
dorobku, zwiększenia produk­
cji, polepszenia efektów ekono­
micznych.

Zamiarem naszym — stwier­
dził I sekretarz Komitetu Za­
kładowego Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w Bielsku 
Białej Antoni Huczek — jest 
dać w br. dodatkową produk­
cję o łącznej wartości 220 min 
zł. Stanowi to równowartość 2 
tys. „Syren” i 500 „Fiatów 
126 p” oraz poważną ilość do­
datkowych części zamiennych. 
Niezależnie od tego chcielibyś- 
my podzielić się s-doświadcze- 

in., że Polska i Bułgaria przed 
stawiły w Helsinkach projekt 
dokumentu w sprawie rozwo­
ju współpracy kulturalnej, 
kontaktów oraz wymiany in­
formacji. (PAP)

Międzynarodowa 
specjalizacja

w ramach RWPG
Specjalizacja w państwach 

RWPG zaczyna ogarniać wszy 
stkie fazy produkcyjne — od 
koncepcji naukowców do pro­
dukcji masowej. Obecnie pro­
blemami podziału pracy i kon 
centracji produkcji zajmują 
się wszystkie stałe komisje Ra 
dy Wzajemnej Pomocy Gospo 
darczej, grupy robocze, specja 
liści różnych instytutów ba­
dawczych. Podczas okresowych 
spotkań przedstawicieli róż­
nych gałęzi przemysłu państw 
RWPG wytycza się drogi dal­
szego podnoszenia efektywno­
ści gospodarki.

Ekonomiści obliczają, że 
przy wzroście poziomu specja­
lizacji państw RWPG w prze­
myśle maszynowym o 50 
proc., wydajność pracy w tej 
branży może wzrosnąć nie 
mniej niż o 20 proc.

Np. dzięki specjalizacji i eks 
portowi statków Polska stała 
się potęgą w dziedzinie prze­
mysłu okrętowego. W ciągu 12 
lat w polskich stoczniach zbu 
dowano około 600 statków dla 
Związku Radzieckiego. Dzięki 
seryjnym zamówieniom z 
ZSRR, Polska wysunęła się na 
czwarte — piąte miejsce na 
świecie w eksporcie transpor­
towców i statków rybackich.

Przedsiębiorstwa węgierskie, 
bułgarskie i polskie są koope­
rantami zakładów samocho­
dowych w mieście Togliatti: w 
zamian za samochody „Łada” 
dostarczają części do samocho 
dów. Trwają przygotowania do 
kooperacji państw RWPG w 
produkcji samochodów cięża­
rowych o pojemności 12—14 
ton. Zakłada się, że około 60 
proc, samochodów otrzyma 
ZSRR, zaś resztę — pozostałe 
państwa RWPG. W tej samej 
proporcji będzie finansowana 
produkcja samochodów. (PAP) 

niem z tworzenia wielkich 
przedsiębiorstw wielozakłado­
wych istotnych dla rozwoju na 
szej gospodarki narodowej.

Jak stwierdził sekretarz KZ 
PZPR Zakładów „Predom- 
Romet” w Bydgoszczy Jerzy 
Jeliński — załoga zobowiązała 
się w br. wyprodukować do­
datkowo „do banku 30 miliar­
dów” 10 tys. rowerów i 1000 
motorowerów. Już w pierw­
szym półroczu wykonano 4,5 
tys. poszukiwanych — zwłasz­
cza na wsi — rowerów tury­
stycznych i 700 motorowerów. 
Fabryka kładzie też duży na­
cisk na dalszy postęp organi­
zacyjny i techniczny zwłasz­
cza zaś na bardziej racjonalną 
niż dotychczas gospodarkę ma­
teriałami.

Załoga Huty „Bierut” w 
Częstochowie — mówi I sekre 
tarz KZ PZPR Kombinatu Me 
talurgicznego Mieczysław 
Przyjemski — bierze aktywny 
udział w poczynaniach zwią­
zanych z przyspieszaniem tern 
pa realizacji programu rozwo 
ju społeczno-gospodarczego 
kraju. Nadwyżki produkcyjne 
huty do „banku 30 miliar­
dów” wynoszą już 101 min 
zł. Korzystnie kształtują się 
wyniki ekonomiczne. Osiągnię 
to m. in. blisko 7 proc, wzrost 
wydajności w stosunku do 
analogicznego okresu roku u- 
biegłego; szczególne efekty w 
tym względzie notują wydzia 
ły stalowni i wielkich pie­
ców.

Wytwórnia Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku — 
stwierdził I sekretarz Komice 
tu Zakładowego PZPR — Sta 
nisław Warpas zamelduje, że 
w br. realizuje zadania w po­
równaniu z ub. rokiem zwięk 
szone o 400 min zł, wykorzy­
stując przede wszystkim rezer 
wy w organizacji pracy i za­
rządzaniu oraz wydajności na

Terror bojówkarzy 
faszystowskich

Kilkadziesiąt osób rannych — 
to wynik zamieszek wywoła­
nych 27 sierpnia wieczorem 
we włoskiej miejscowości Via 
reggio przez bojówkarzy fa­
szystowskich.

W ubiegłą niedzielę neofa­
szyści, należący do organiza­
cji „Awangarda narodowa’’, 
pobili żelaznym łomem 17- 
letniego robotnika Franco 
Polettiego. który kolportował 
w mieście dziennik komunis­
tyczny „Unita”. Bojówkarze 
spalili również lokal, gdzie do 
szło do ich spotkania z Polet- 
tim. Młody robotnik znajduje 
się w szpitalu w ciężkim sta­
nie. (PAP)

Po 6 dniach 
unieszkodliwiono 

bandytów
Policja opanowała we wtorek 

wieczorem pomieszczenie banku 
kredytowego w Sztokholmie, w 
którym dwójka uzbrojonych ban­
dytów więziła przez 6 dni czwór­
kę zakładników — trzy urzednicz 
ki bankowe i jednego urzędnika.

Przez wywiercone w suficie sali 
dziury wrzucony został do środka 
gaz obezwładniający. ktnrv unie­
szkodliwił bandytów, unjiewoźli- 
wiajac spełnianie groźby zastrzelę 
nia zakładników. Rozstrzygnięcie 
nadieszło w 132-godzinie dramatu o 
21.45 we wtorek.

Karetki pogotowia przewiozły 
nieprzytomnych przestenców i za 
kładników do sznitali sztokholm­
skich. Wszyscy sa zdrowi.

Zakończenie dramatu transmito­
wane było bezpośrednio nrzez t°le 
wizie szwedzka na obydwu pro­
gramach. (PAP) 

każdym stanowisku produkcyj 
nym. Mimo to w akcji 30 mld 
damy jeszcze dodatkową pro­
dukcję w postaci motocykli, 
szybowców i odkuwek koloro 
wych o łącznej wartości 30 
min zł. Powiemy też, że — w 
ramach ogólnowojewódzkiej 
akcji „Sztafety racjonalizator­
skiej 5-latki” — dzięki naszym 
wynalazcom i racjonalizato­
rom w bieżącym 5-leciu za­
oszczędzimy 125 min zł. (PAP)

Nota MSZ DRW

Zaproszono Iran 
na miejsce Kanady

W związku z opuszczeniem 
Międzynarodowej Komisji 
Kontroli i Nadzoru przez Ka 
nadę, strony, które podpisały 
porozumienie paryskie w 
sprawie Wietnamu postanowi 
ły wspólnie zaprosić Iran na 
miejsce Kanady — stwierdza 
nota MSZ DRW skierowana 
do państw — uczestników mię 
dzynarodowei konferencji w 
sprawie Wietnamu.

W nocie stwierdza się. że 
Iran zgodził się zostać człon­
kiem MKKiN zobowiązał się 
przestrzegać zaleceń porozu­
mienia paryskiego i jego pro­
tokołów oraz dokumentu koń 
cowego międzynarodowej kon 
ferencji w sprawie Wietna­
mu, a także wspólnego komu 
ntkatu z 13 czerwca br.

PAP

Strajk sklepikarzy
Nadal napięta 

sytuacja w Chile
W związku z nie ustającą 

kampanią antyrządową sił re 
akcji, w Chile utrzymuje się 
nadal napięta sytuacja. Dodat 
kową komplikacją jest ogło­
szony 28 bm. 24-godzinny 
strajk właścicieli sklepów de­
talicznych i drobnych wy­
twórców. Ma on zdecydowa­
nie polityczny charakter, gdyż 
strajkujący solidaryzują się z 
przyjętym przez reakcyjną 
większość izby deputowanych 
dokumentem oskarżającym 
prezydenta Allende o „naru­
szenie legalności”.

Już przeszło miesiąc trwa 
strajk właścicieli ciężarówek. 
Według informacji radia chi­
lijskiego. aresztowany w tych 
dniach przywódca faszystow­
skiego ugrupowania „Ojczyz­
na i wolność” Roberto Thie- 
me przyznał w toku dochodzę 
nia, że jego organizacja 
współdziałała z szefem właści 
cieli ciężarówek. Leonem 
Villarinem i że strajk miał na 
celu obalenie rządu. (PAP)

Doktoraty honoris causa
Dokończenie ze str. 1

z głównych, tematów jego prac 
badawczych. Miedzy innymi pod­
czas swego pobvtu w Teksasie ze 
brał ciekawy materiał jezvkowv 
z gwary najstarszvch śląskich o- 
sadników na terenie Stanów Zjed 
noczopych. Za cel postawił so­
bie zabezpieczenie źródeł iezyko- 
wych lecąickich. obok gwary ślas 
kiej interesują go pozostałości je­
żyka wymarłvch w VV1II wieku 
Słowian Połabskich oraz starodru 
ki kaszubskie.

Sylwetki i działalność nauko 
wą honorowych doktorów 
UAM oodczas wczorajszej uro 
czystości przedstawili: dzie­
kan Wydziału Filologicznego 
prof. dr Jan Chodera oraz oro 
motorzv:. prof. dr Zbigniew 
Barański, dyrektor Instytutu 
Filologii Rosyjskiej i Słowiań 
skiei UAM oraz prof. dr Wła 
dysław Kuraszkiewicz. dyrek­
tor Instytutu Filologii Polskiej 
UAM.

KRONIKA

Sympozjum Międzynarodowej 
Komisji Studiów Słowiańskich

W dniach 28 — 31 bm. w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Kraka 
wie odbędzie się — po raz pierw­
szy w Polsce — VI Sympozjum 
Międzynarodowej Komisji Stu­
diów Słowiańskich (MKSS) dzia­
łającej przy Międzynarodowym 
Komitecie Nauk Historycznych w 
Paryżu.

Tematem obrad blisko 60 uczo­
nych z 17 krajów europejskich o. 
raz Kanady, i USA będą „Slowia 
nie i ich sąsiedzi, od renesansu 
do czasów współczesnych”. 
Współorganizatorem sympozjum 
jest, obok UJ, UNESCO.

Zakończenie konferencji 
na temat magnetyzmu

W Moskwie zakończyła się 28 
bm. międzynarodowa konferencja 
na temat magnetyzmu, w której 
wzięło udział ok. 1.500 specjali- 
stów z 39 krajów. W ciągu tygod­
nia wygłoszono ok. 600 referatów, 
poświęconych wielu problemom 
tej nauki. Od magnetycznych 
właściwości cząstek atomowych 
do magnetycznych cech przestrze 
ni kosmicznej.

Uczestników konferencji szcze­
gólnie interesowały właściwości 
magnetyczne materiałów szeroko 
wykorzystywanych w przemyśle. 
Jednym z zadań, jakie postawili 
przed sobą specjaliści, było zba­
danie najdrobniejszych szczegó­
łów zachowania się magnesów w 
zmiennych warunkach ich stoso­
wania.

Radziecki pianista 
wykładowcą warszawskiej PWSM 

W nowym roku akademickim 
1973/74 klasę fortepianu w Pań­
stwowej Wyższej Szkole Muzycz­
nej w Warszawie prowadzić bę­
dzie radziecki pianista i pedagog | 
prof. Wiktor M i e r ż a n o w. 
Jest on laureatem IV Międzynaro­
dowego Konkursu im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie (1949 r.), roz 
wija żywą działalność artystycz­
ną i jest profesorem Konserwato­
rium im. Piotra Czajkowskiego W 
Moskwie.

Na zaproszenie Ministerstwa 
Kultury i Sztuki PRL prof. Mier- 
żanow podjął się łączyć obowiąz­
ki pedagoga w Moskwie i w War 
szawie. Będzie również wykładać 
na powstałym przy PWSM w 
Warszawie studium podyplomo­
wym dla pianistów. (PAP)

Kontakty NRF-RPA
W rasistowskiej Republice 

Południowej Afryki przebywa 
obecnie z 3-tygodniową wizy­
tą premier Szlezwika-Holszty- 
nu, Gerhard Stoltenberg. Nie 
jest to pierwsza wizyta przed 
stawicieli kierownictwa cha­
deckiego w tym kraju. Często 
przyjeżdża tam przewodniczą­
cy bawarskiego odłamu chrze­
ścijańskiej demokracji Josef 
Strauss.

Ostatnio zacieśniły się kon­
takty kół gospodarczych NRF 
i RPA. NRF zainwestowała w * 
gospodarkę RPA 1,5 mld ma­
rek zachodnioniemieckich.

PAP

Życzenia honorowym dokto­
rantom złożył rektor uczelni, 
prof. dr Benon Miśkiewicz.

(bw) ~

Napięcie między 
Nigerią a Kamerunem

Korespondent agencji AFP 
w Lagos informuje o pogorszę 
niu się stosunków między Ni­
gerią a Kamerunem, po wyda­
leniu przez władze kameruń- 
skie 10 tys. rybaków nigeryj- 
skich, którzy osiedlili się na 
terytorium Kamerunu.

Akcja wysiedlania odbyta 
się przy pomocy wojska. 
czasie jej trwania 5 osób zosta 
ło zabitych. Rząd nigeryjski 
wysłał na dranicę specjalną ko 
misję. (PAP)



Nadal bezbramkowe konto 
jedenastki Lecha

Cenny sukces wywalczyli wczoraj piłkarze poznańskiego Lecha 
remisując z LKS-em 0:0.

A oto składy obu zespołów: 
Lech — Turek, Lesiewicz, Płotka, 
Stępczak, Bilewicz, Napierała, no- 
mino, Adamski, (Milewski), Szpa- 
kowski (Tomkowiak), Jakóbczak, 
Wojciechowski. ŁKS — Tomaszew­
ski, Lubański, Jałocha, Bulzacki, 
Kcrzeniowski, Drozdowski, Białek, 
Polak, Maleńki, (Grębosz), Kasi- 
lik, Mszyca. Sędziowała to spot­
kanie trójka arbitrów z Katowic: 
Pękała, Buda i Filipowicz. Widzów 
35.000.

Kolejny punkt w rozgrywkach 
ucieszył z pewnością sympatyków 
debieckiej jedenastki, tym bar­
dziej, że w Łodzi faworytami byli 
gospodarze, chociaż początek spot­
kania wcale tego nie zapowiadał.

Podopieczni trenera Górskiego 
rozpoczęli mecz w dobrym stylu, 
długimi podaniami przenosząc grę 
na przedpole poznaniaków. Tutaj 
jednak bezbłędny był Turek, je­
go łupem padała większość dośrod 
kowań. Bardzo dobrze spisywał 
sie także w bramce, m. in. już w 
10 min. meczu publiczność nagro­
dziła oklaskami udane interwencje 
przy strzałach Kasalika i dobitce 
Mszycy. Dobra gra bramkarza 
wprowadziła wiecej spokoju -w dru 
żynie. Mniej więcej po dwudziestu 
minutach lechici kilkakrotnie za­
grażali Tomaszewskiemu. W 25 
min. szanse na zdobycie bramki 
miał Adamski, zbyt wolno jed-

Ruch na czele 
ekstraklasy

Nowym liderem tabeli piłkar­
skiej ekstraklasy został Ruch Cho 
rzów, który lepszą różnicą bra­
mek, wyprzedza krakowską Wisłę. 
Obie drużyny zdobyły dotychczas 
komplet punktów.

Gwardia — Szombierki 2:2 (1:0) 
ŁKS — Lech 0:0

Pogoń — Stal 0:2 (0:1) 
ROW — Zagłębie Wałbrzych 

2:0 (1:0)
Zagłębie Sosnowiec — Ruch 

0:6 (0:2)
Górnik — Śląsk 1:0 (1:0) 
Polonia — Odra 1:1 (1:0) 
Wisła — Legia 1:0 (0:0)

Tabela
1. Ruch 2 4 8—1
2. W isła 2 4 3—0
3. Szombierki 2 3 4—2
4. Stal 2 3 2—0

Row 2 3 2—0
6. Odra 2 2 2—2
7. Śląsk 2 2 1—1
8. Lech 2 2 0—0
9. Górnik 2 2 1—2

Zagłębie W. 2 2 1—2
11. Polonia 2 1 2—3
12. Legia 2 1 1—2
13. ŁKS 2 1 0—1
14. Gwardia 2 1 2—4
15. Pogoń 2 1 0—2
16. Zagłębie S. 2 0 0—7

Wspomnienia z lat dawnych
Nakładem Wydawnictwa 

Poznańskiego ukazała się 
książka Stanisława Wasy- 

lewskisgo „Wspomnienia i szkice 
znad Warty". Aułor-liłerat, a prze 
de wszystkim dziennikarz przybył 
do naszego miasta w 1927 r. z 
Lwowa. Zafascynowany innością 
naszego regionu w porównaniu 
z Galicją, począł tę inność opi­
sywać. Szczególnie zastanawiało 
ęo. jak pisze Witold Nawrocki, 
który tom wspomnień i szkiców 
Przygotował do druku, nie spoty 
kany dotąd model społeczno-go 
spodarczej egzystencji Wielkopol 
ski.

Pobyt w Poznaniu przyniósł 
Wasylęwskiemu wiele sukcesów.
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nak wystartował do idealnego po­
dania Szpakowsklego i piłka wy­
szła w aut.

W pierwszej części spotkania gra 
była raczej równorzędna; ogląda­
liśmy sporo akcji obydwu stron, 
nagradzanych oklaskami publicz­
ności. Ładną sztuczkę pokazał Ja­
kóbczak. A/takowany przez dwóch 
obrońców przerzucił piłkę nad so­
bą i podał Wojciechowskiemu. Ten 
jednak zamiast oddać ją wychodzą 
cemu na pozycję Jakóbczakowi 
„popisał” się strzałem kilka met­
rów nad poprzeczką. Gospodarze 
nie stworzyli w tym czasie zbyt 
groźnych sytuacji, przeszkadzali im 
w tym obrońcy poznańscy grają­
cy w tym meczu ostro i zdecydo­
wanie.

Po przerwie obraz gry uległ 
zmianie. Poznaniacy, naszym zda­
niem zupełnie niepotrzebnie, cof­
nęli się do obrony, całkowicie od­
dając inicjatywę ŁKS-owl. Na 
efekty nie trzeba było długo cze­
kać. W 61 min. ładną główką po­
pisał się Polak, Turek był jednak 
na miejscu. W 70 min. Mszyca od­
dał bardzo silny strzał w pełnym 
biegu. Bramkarz jednak i tym ra­
zem interweniował bezbłędnie. 
Kilkakrotnie autorem groźnych 
akcji stał się Grębosz, który za­
stąpił nie najlepiej dysponowane­
go Maleńkiego. M. in. w 85 min. 
oddał groźny strzał, będąc sam na 
sam z bramkarzem. Ze wszystkich 
sytuacji Turek wychodził obron­
ną ręką. W sumie był on bez­
sprzecznie najlepszym zawodni­
kiem na boisku.

W ostatnich 20 min. meczu obie 
jedenastki grały na połowie po­
znaniaków, nawet Tomaszewski 
opuścił swą świątynię, starając się 
pokierować akcjami kolegów. Nie 
przyniosło to jednak efektu. Le­
chici, mimo, że momentami bro­
nili się rozpaczliwie, zdołali jed­
nak utrzymać wynik bezbramko- 
wy.

Tak więc sprawdziły się obawy 
łódzkich kibiców zaniepokojonych 
formą swego zespołu, wynik na­
szym jednak zdaniem nie jest 
krzywdzący dla żadnej ze stron. 
Podopieczni trenera Górskiego, 
mimo, że posiadali w niektórych 
okresach druzgocącą przewagę, nie 
potrafili sforsować umiejętnie gra 
jącej obrony poznaniaków. Naj­
skuteczniejszą jednak przeszkodą 
w zdobyciu bramki okazał się TU 
rek, który swą postawą zaskarbił 
sobie sporo sympatii w Łodzi.

Przewaga gospodarzy była jed­
nak w głównej mierze zasługą le- 
chitów, którzy przyjechali z za­
miarem wywiezienia jednego pun 
ktu i zamiar ten udało im się zre 
alizować.

W sumie spotkanie nie zachwy­
ciło publiczności. Poza bramka­
rzem i obrońcami, w Lechu trud­
no kogokolwiek wyróżnić. W 
ŁKS-ie podobali się Mszyca, Droz 
dowski i grający po przerwie Grę 
bosz. (zb)

Pisał w Dzienniku Poznańskim, 
Kurierze Poznańskim, w Tęczy, 
pracował w Polskim Rad;u. Był 
autorem przedmów do redagowa 
nych przez siebie łomów Biblio­
teki Laureatów Nobla, wydawał 
monografie miast, pisarzy, napi­
sał cenną książkę „Zycie polskie 
w XIX w.". W 1937 r. otrzymał 
Literacką Nagrodę Poznania, a w 
1938 r. Złoty Wawrzyn Polskiej 
Akademii Literatury.

Pod koniec życia (zmarł w 
1953 r.) zebrał swe prace publi­
cystyczne w łom zatytułowany 
„Wielkopolska w okresie między 
wojennym". Książka, którą oferu 
je czytelnikom Wydawnictwo Poz 
znańskie zawiera najbardziej cel 
ne teksty — szkice i reportaże. 
Większość łomu stanowią mono­
grafie najwybitniejszych Wielko 
polan oraz szkice obyczajowe i 
językowe.

Wasylewski był doskonałym 
obserwatorem i dowcipnym nar­
ratorem. Z łomu „Wspomnień i 
szkiców znad Warty" możemy od 
czytać kult dla wielkopolskich po 
czynań społecznych i organiza­
torskich.

Książka Wasylewskiego opisu- 
ie sprawy sprzed półwiecza i 
wcześniejsze, ale mimo iż o kul­
turze wielkopolskiej ukazało się 
tuż wiele prac, Wasylewskiego 
czyta się z zainłeresowaniem. 
Choćby szkic zatytułowany 
„Przemiany kolejne w mowie i 
postawie ludzi nad Wartą", w 
kłórym Wielkopolsko nazywa 
□rzepysznvm rezerwatem jezyko 
wym, analizując tendencje rozwo

I
Pomyślne losowanie 

polskich kolarzy
W Hiszpanii do walki o medale 

na mistrzostwach świata przystąpią 
kolarze szosowi. Odbędzie się wy­
ścig drużynowy na 100 km. Jego 
trasa prowadzi 25-kilometrową 
pętlą. Dokonano już losowania ko 
lejności startu poszczególnych ze­
społów. Było ono dla naszych re­
prezentantów dość pomyślne. Pola 
cy wystartują jako trzecia od koń 
ca ekipa mając przed sobą o 2 
min. Kanadyjczyków a o 4 min. 
Belgów. Za Polakami jechać bę­
dą Mcksykańczycy oraz zamyka­
jący listę startową kolarze ZSRR.

Start nastąpi o godz. 11. na trasę 
wyruszą w tym momencie repre­
zentanci Chile, a następnie pozo­
stałe drużyny, (o-bran)

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ul. Kościuszki 57
PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

NA PRAKTYCZNĄ HAUKĘ ZAWODU 
absolwentów liceów ogólnokształcących 

pragnących uzyskać zawód 

TECHNIKA - MECHANIKA 
w Państwowym Policealnym 

Studium Zawodowym w Poznaniu.
Warunkiem przyjęcia jest przedstawienie świa­

dectwa dojrzałości, względnie świadectwa ukoń­
czenia liceum ogólnokształcącego.

Przyjęcia dokonuje się bez egzaminu wstępne­
go. Nauka teoretyczna i praktyczna trwa 
2,5 roku.

Zgłoszenia przyjmuje Samodzielna Sekcja 
Kadr Zakładu. S215-K1

Bokserskie rozgrywki
Najbliższa niedziela — 2 wrześ 

nla — będzie początkiem druży­
nowych rozgrywek bokserskich 
w nowym ustawieniu. W ekstra­
klasie walczyć będzie obecnie 
8 zespołów w jednej grupie, a w 
drugiej lidze 24 drużyny podzie­
lone na trzy grupy. Ponadto w 
walkach o wejście do II ligi wy­
startuje 18 drużyn, reprezentują­
cych poszczególne okręgi, (o-bran)

Zapasy

W. Stecyk jedzie 
do Teheranu

Zapaśnicze mistrzostwa świata 
w stylach wolnych i klasycznym, 
odbędą się w pierwszej połowie 
września w Teheranie. Polski 
Związek Zapaśniczy ustalił już 
skład obu reprezentacji Polski z 
tym, że do Teheranu wyjedzie 
7 zawodników w stylu wolnym na 
tomiast w klasycznym pełna dzie­
siątka.

Wśród reprezentantów Polski, 
którzy startować będą w Tehera­
nie, znalazł się również przedsta- 
y/iciel Poznania, zawodnik Grun­
waldu Władysław Stecyk. który 
walczy w stylu wolnym w wadze 
do 52 kg. W. Stecyk ma już na 
swoim koncie wiele sukcesów. Na 
ostatnich mistrzostwach Europy 
w Lozannie zajął piąte miejsce, 
w ubiegłym roku był mistrzem 
Polski w swojej wadze, natomiast 
na ostatnich mistrzostwach Pol­
ski, które odbyły sie w Pozna­
niu. zajął drugie miejsce zdoby­
wając tytuł wicemistrzowski. Po­
za Stecykiem w stylu v/olnym star 
tować będą jeszcze następujący 
zawodnicy: waga do 57 kg — Zbig 
niew Żedzicki, 62 kg — Zdzisław 
Stolarski, 68 kg — Zygmunt Ku­
delski, 90 kg — Paweł Kurczew­
ski; 100 kg — Ryszard Długosz, 
ponad 100 kg — Stanisław Mako­
wiecki.

A oto reprezentacja Polska w 
stylu klasycznym: 48 kg — Ry­
szard Świerad, 52 kg — Jan Mi­
chalik, 57 kg — Józef Lipień, 62 
kg — Kazimierz Lipień, 68 kg — 
Andrzej Supron, 74 kg — Stani­
sław Krzesiński, 82 kg — Jan 
Stawowski, 90 kg — Czesław Kwie 
ciński, 100 kg — Andrzej Skrzy­
dlewski, ponad 100 kg — Marek 
Galiński, (s)

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH w Poznaniu

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
do nauki zawodu 

w rzemieślniczych zakładach

w specjalnościach:
piekarz — nauka trwa 2 lata, 
cukiernik — nauka trwa 3 lata.

Zgłoszenia kandydatów z terenu m. Po­
znania i powiatu poznańskiego, przyjmuje 
oraz udziela bliższych informacji biuro Ce­
chu Rzemiosł Różnych w Poznaniu, ulica 
Marchlewskiego 108/112, I ptr., pok. 18 — 
tel. 594-14 (codziennie w godz. 7.30—15, 
soboty 7.30—12). 6314-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI

SAMOCHODOWEJ
Oddział II w Poznaniu 

ul. Traugutta 1/9 

zawiadamia, że organizuje bezpłatny 

KURS KIEROWCÓW KAT. II (C)
Warunki przyjęcia:

— posiadanie prawa jazdy kat. III (B) 
zawodowej oraz półtora roku praktyki 
zawodowej jako kierowca lub jeden 
rok praktyki zawodowej jako kierow­
ca i ukończoną zasadniczą szkołą za­
wodową;

— miejsce zamieszkania Poznań lub oko­
lice z dogodnym dojazdem do Pozna­
nia.

Po ukończeniu kursu kandydaci mają za­
pewnioną pracę u organizatora kursu.

Szczegółowych informacji udziela Dział 
Spraw Osobowych — pokój 109, telefon nr 
300-31. 6132-K1

Komunikaty
Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Pozna­
niu — uprzejmie informuje PT Odbiorców 
energii elektrycznej, że z dniem 15 września 
1973 r. — zostanie powołany
POSTERUNEK ENERGETYCZNY JUTROSIN 

w Jutrosinie, pow. Rawicz, ul. Polna 5, 
telefon Jutrosin nr 123.

W/w posterunek w zakresie obsługi odbior­
ców swym zasięgiem działania obejmuje teren 
gmin: Jutrosin i Pakosław z następującymi 
między innymi miejscowościami: Jutrosin, Bar- 
toszewice, Dubin, Ostoje, Płaczkowo, Rogoże- 
wo, Szkaradowo, Sląskowo, Pakosław, Chojno, 
Niedźwiadki, Osiek.

Odbiorcy energii elektrycznej zamieszkali w 
miejscowościach objętych działalnością wyżej 
wymienionego posterunku energetycznego w 
sprawach przerw w dostawie energii elektry­
cznej, uzyskania informacji w zakresie przyłą­
czenia do sieci energetycznej nowych urządzeń 
energetycznych itp. winni zgłaszać się do Po­
sterunku Energetycznego Jutrosin w godzinach 
od 7 do 8.30 osobiście lub telefonicznie.

W przypadku nieobecności pracowników po­
sterunku lub w godzinach popołudniowych oraz 
w dni świąteczne reklamacje w sprawach 
przerw w dostawie energii lub o zaistnieniu 
awarii na urządzeniach, należy zgłaszać do Re­
jonu Energetycznego Leszno W Lesznie, ulica 
Dzierżyńskiego nr 66 (nr kodu pocztowego 
64-100), telefon nr 33-50, któremu organizacyj­
nie podlega Posterunek Energetyczny Jutrosin.

6250-K1

jowe gwary z żargonem miej­
skim, wtręty germanizmu. Potra­
fi wnikliwie obserwować zmiany 
obyczaju poznańskiego „Życie 
na poznańskim cmentarzu". „Pod 
pantoflem księżych gospodyń" 
„Kupcowa poznańska wybiera się 
na koncert". Nawet jeżeli kpi, ro 
bi to dobrotliwie, bez złośliwo­
ści.

Jest w tej książce Wasylew­
skiego przeszłość „jak żywa". 
Czyła się ją z niekłamanym za­
inłeresowaniem. Aułor znał do­
skonale poznańskie środowisko 
i potrafił o nim zajmująco opo­
wiadać. Interesujące są wspom­
nienia o Nowowiejskim, Witol­
dzie i Zygmuncie Noskowskich, 
Nunie Młodziejowskiej. Wasylew 
skiego ciekawiły zawsze proble­
my społeczne, polityczne i gos­
podarcze, pomnażanie dorobku 
kulturalnego. Potrafił o nich pi­
sać z pasją i z przekonaniem, 
wystarczy wspomnieć szkic 
„Dwaj wychowawcy", „Pow­
szechna Wystawa Krajowa w ro­
ku 1929 w Poznaniu", „Piękny 
rozkwit Wydawnictwa Polskiego 
w Poznaniu".

Książkę poprzedza przedmo­
wa wnikliwie omawiająca sylwet 
ke i twórczość Wasylewskiego. 
Autorem przedmowy oraz szcze­
gółowych przypisów jest Witold 
Nawrocki.

B. G.
Stanisław Wasylewski — „Wspom 

nienia i szkice znad Warty”. Wy­
dawnictwo Poznańskie”, 1973 r.

' Pracownicy poszukiwani
Wytwórnia Wyrobów Tytoniowych w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5 — zatrudni zaraz:

— kobiety do produkcji (praca 2-zmianowa), 
— robotników magazynowo - transporto­

wych do prac za i wyładunkowych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dzia­

le Soraw Osobowych i Szkolenia w Poznaniu, 
ul. Wojskowa 5, telefon 674-051 wewn. 80. 
________________ _ 6270-K1 
?leszewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego „Spomasz” w Pleszewie, ul. Słowac­
kiego nr 14 — zatrudni natychmiast:

- • 4 inżynierów - mechaników na stanowi­
ska kierownicze techniczne,

— 5 techników - mechaników wzgl. techni­
ków - ekonomistów z praktyką, do działu 
kooperacji.

— 5 spawaczy ciśnieniowych z uprawnie­
niami.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Kadr i Szkolenia — pokój nr 108.

2137-K2
Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Gas­
tronomicznego w Poznaniu, ul. Wielka nr 26 — 
zatrudni każdą ilość pracowników z wykształ­
ceniem podstawow/m, zasadniczym i średnim 
na stanowiska:

— pomocy kuchennych,
— pomocy cukierniczych,
— zmywaczek,
— pomocy w bufecie,
— podających do stołu,
— sprzedawców,
— kucharzy, 
— blokierek.
Dla pracowników zamiejscowych przedsię­

biorstwo zapewłiia mieszkanie w kwaterach 
prywatnych nieodpłatnie i ponosi koszt dojaz­
dów wg obowiązujących przepisów.

Przedsiębiorstwo zapewnia możliwość wyży­
wienia za odpłatnością 3 zł dziennie.

Dla wyróżniających się pracowników niewy­
kwalifikowanych istnieje możliwość zdobycia 
zawodu:

— kelnera, 
— bufetowej, 
— wykwalifikowanej pomocy kuchennej. 
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym 

pracy pracowników przemysłu gastronomicz­
nego.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG, jak następuje:

— Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kra­
marska 1, telefon 539-34;

— Oddział Kawiarń i Barów Mlecznych — 
Poznań, ul. Ratajczaka 18, telefon 551-84,

— Oddział Produkcji Garmażeryjnej — Po­
znań, ul. Rybaki 18 a, telefon 526-60.

_____________________________ 6223-K1 
Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu 
ul. Warszawska 349 — zatrudni zaraz:

— st. rewidentów rewizji wewnętrznej,
— technologów,
— konstruktorów, 
— insp. ekonomicznych.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia pod w/w adresem — telefon 700-81. 
wewn. 68.

Dojazd pracowników autobusem zakładowym 
_____________________________ 6149-K1 
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Dopiewie, pow. Poznań — przyj- 
mie do pracy zaraz:

— kierownika zakładu gastronomicznego, 
— z-cę kierownika,
— kucharzy,
— kelnerów,
— bufetowych, 
— pomoce kuchenne. 
Praca w restauracji „Komorzanka” w Ko­

mornikach. pow. Poznań.
Dojazd do Komornik autobusem z Poznań - 

Górczyn.
Warunki pracy i płacy do omówienia w dzia­

le kadr C-S Dopiewo, ul. Trzcielińska. osobiści** 
lub telefonicznie, nr telefonu — Dopiewo 30

2150-K2

Praca 0 Nauka
Kto zaopiekuje się pół­
rocznym dzieckiem (chło 
piec) u siebie w domu. 
Odbiór z soboty na nie­
dzielę. Wynagrodzenie
bardzo dobre. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4834g.

Kupię Warszawę 223, no­
wą. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3894g.
Syrenę 105 — premia PKO 
— sprzedam. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 3817g.
Octavię Super — sprze­
dam. Powstańców Wlkp. 
10 m. 18, od godz. 16—18. 
__________________3816g 
Sprzedam Syrenę 104. Re- 
szelski, Wyspiańskiego 15 
m. 6.__________________ 3815g

Fryzjer, fryzjerka męska 
— potrzebni zaraz. Po­
znań, Chełmońskiego 16. 

4751g
Elektroinstalatorów oraz 
uczniów, przyjmę. 23 Lu­
tego 16 m. 8. 4820g Sprzedam okazyjnie War 

szawę M-20, cena 24 tys. 
Połajewo, tel. 30 . 768pWarsztat instalacyjny — 

centr. ogrz. wod.-caz-kan. 
— przyjmie uczniów. 
Zgłoszenia godz. od 8-9.30 
i 15-17, Poznań - Wilda, 
Dzierżyńskiego 151.

4484 g

Fiata 125p — kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 4597g

Sprzedam Skodę Okta- 
wię. Ognik 14 m. 13. .

47MgSprzedawcę do skleou 
farb, tapet 1 przyborów 
malarskich, przyjmę za­
raz. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4679g.

Sprzedam nową Warsza­
wę 223, rocznik 1972 sier­
pień, przebieg 7.000 km. 
Stanisław Janecki. Józe­
fowo, poczta Lwówek, 
pow. Nowy Tomyśl.

735p

Potrzebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4317g
Fortepianowej gry udzie 
la pedagog. Tel. 568-49.

4384g
Uczeń do warsztatu ślu­
sarskiego, potrzebny. Po 
znań. Grzybowa 3. 4687g

Kupię samochód Star. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4535g.
Sprzedam Wartburga 1000 
(przejściówke) de Lux. 
Poznań, ul. Smolna 3 m. 
la,’godz. od 14—18

4560 gprKupno 0 Sprzedaż
Sprzedam samochód Mos­
kwicz 402, stan dobry. 
Grodzisk, ul. 1 Maja 7, 
po godz. 16. 762p

Kompletny hydrofor 150 1 
— kupię. 23 Lutego 16 m. 
8. 4819g
Kupię motorower w dob­
rym stanie. Śniadeckich 
11 m. 3. 4509g
Sprzedam arytmometr i 
drzwi klepkowe. Poznań. 
Orna 85a. 4540g

Sprzedam Fiata 1?5p 1300, 
w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: Międzychód, 
17 Stycznia 47 m. 1, od 
godz. 16. 766p

I nkaleSprzedam taksometr Pol- 
tax 2, nowy. Poznań — 
Dzierżyńskiego 136 m. 7, 
tel. 333-29. 4283g

Studentka I roku, solidna, 
poszukuje pokoju z cen­
tralnym ogrzewaniem i ła 
zienką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4388g

Ciągnik Zetor - Major 3'11 
i snonowiązałkę ciągniko 
wą WC-2 — sprzedam 
Krotoszyn, ul. Ceglarska 
46. 4596g Samotny pracownik umy 

sło'vy. pracujący, star­
szy — poszukuje pokoju 
umeblowanego lub nie, na 
okres dłuższy, gwarancja 
wyprowadzenia się. Opła­
ta z góry do uzgodnie­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 44"9g.

Sprzedam jamniki, szcze­
nięta rasowe oraz War­
szawę, stan idealny. 1970 
rok. Leszno, tel. 41-82 — 
wieczorem. 764p
Siatki parkanowe — na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23.

674p Absolwent Politechniki — 
poszukuje sublokatorskie 
go pokoju, "wgody, naj­
chętniej dzielnica Sta-o- 
łęka Oferty „12388” „Pra 
sa”. Łódź, Piotrkowska °6 

__________________ 2705-K2

Zamienić pokój z kuch­
nia nowe budownictwo 
— na 2 pokoje z kuchnią, 
stare budownictwo Ofer­
ty „Prasą”, Grunwaldzka 
19 dla 4r8~g .

Sprzedam nowa łódź ża­
glowa. 12 m'. Kiekrz. ul. 
Kierska 16. 38R9g
Sprzedam Zakład Samo­
chodowy z placem t miesz 
kanie Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 44~3g

® Samochód?
Skodę 110) do remontu 
,’ub na części, sprzedam 

I 'abłoński. Świątniki Wiel 
I <ie, pow. Gniezno.
1 3859g

Młodemu n-acującemu na 
nu. wspólny nokó- wy- 
naIm-’ Grunwald, P',r’a- 
wicka 87. 4501g



zastąpiły takie oto nowoczesne I wygodne hale, jak ta, widoczna na zdjęciu, 
hala Oddziału Mechanicznego Zakładu Produkcyjno-Remontowego Energetyki w Czerwonaku.

____  ____ Fot. - „Głos”

POZNAŃSKIE WZORCE

Zakochani
w swoim zawodzie

W 55 rocznicę leninowskiego dekretu

„Niezaprzeczalne prawo 
narodu polskiego"

Obserwowane już trzeci 
rok z rzędu przyspieszę 
nie w społeczno-gospo­

darczym rozwoju kraju, a w 
nim i naszego regionu, powo­
duje wzrost zapotrzebowania 
na energię elektryczną, która 
wytapia aluminium i stal, na 
pędza maszyny przemysłowe 
i lokomotywy, pozwala korzy 
stać z radia i oglądać telewi­
zję.

Mimo iż elektrownie ciepl- 
ne wodne nadzorowane
przez Zakłady Energetyczne 
Okręgu Zachodniego w Po­
znaniu wytwarzają już ponad 
14 miliardów kilowatogodzin 
energii elektrycznej rocznie, 
czyli 27 razy więcej, niż w 
1955 roku to jednak potrzeby 
użytkowników rosną jeszcze 
szybciej Więc wciąż dale się 
odczuć niedobór mocy szcze­
gólnie w okresach szczytowe­
go zapotrzebowania na ener­
gię. Zdarzała się też nadm:er 
ne przeciążenia sieci średnich 
i niskich nap:ęć W obu przy 
padkach następują przerwy 
w dostawach energii.

Pół biedy ieśli są to przer­
wy sygnalizowane Gorzej, je­
śli wvstepuia nagle, gdy — 
jak się to zwvkło mówić — 
„ciasto jest w piecu” Wtedy 
zdarzają się naprawdę przy­
kre sytuacje.

Nieraz słyszy się, że jakiś 
zakład, najczęściej dotyczy to 
zagubionych gdzieś w terenie 
małvch zakładzików tereno­
wych ; spółdzielczych o ener­
gochłonnej produkcji, nie 
mógł wykonać dekadowego 
planu lub dodatkowej produk 
cji, bo nastąpiła przerwa w 
dopływie prądu. Wprawdzie 
ostatnio, w miesiącach let­
nich, są to rzadsze przypadki, 
niemniej problem istnieje.

Co zatem trzeba robić, żeby 
ten problem rozwiązać?

Przede wszystkim powięk­
szać produkcyjny potencjał 
energetyki. Budować nowe i 
rozbudowywać już istniejące 
elektrownie. I to się robi. Ak 
tuałnie buduje się na przy­
kład w naszym okręgu ener­
getycznym wielką elektrow­
nię .,Dolna Odra”, pod Szcze- 
cinem, większą od słynnych 
elektrowni konińskich. Rozbu 
dowuje się niedawno oddaną 
do użytku elektrownię „Pąt­
nów”. dodając jej 2 turbozes­
poły po 200 MW każdy, a 
więc więcej, niż liczy sobie 
niemała przecież elektrocie­
płownia w Poznaniu. Wyrasta 
z ziemi elektrociepłownia na 
poznańskim Karolinie, która 
obok cieplika i ciepłej wody, 
wytwarzać będzie także ener­
gię. Planuje się budowę na­
stępnych.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia są niezwykle kapitało­
chłonne. Dlatego też tym więk 
sze znaczenie, bo pozwala 
znacznie tańszym sposobem 
uzyskiwać dodatkowe ilości 
energii i ograniczać liczbę 

ma troskliwa 
konserwacja

wyłączeń, 
umiejętna
rządzeń oraz sieci energetycz 
nych. Wpływa ona bowiem 
na wzrost dyspozycyjności ko 
tłów i turbin, czyli ich tech­
nicznej gotowości do pracy 
na pełnych obrotach.

Konieczność poprawy dyspo 
źycyjności urządzeń energe­
tycznych, przede wszystkim 
dotyczy zespołów prądotwór­

czych o mocy 120 i 200 MW, 
które stanowią podstawową 
bazę produkcyjną naszych elek 
trowni. Nie znaczy to jed­
nak że mniej ważne są rezer 
wy tkwiące w mniejszych 
elektrowniach typu kaliskiej, 
gorzowskiej, poznańskiej czy 
szczecińskiej, a także w roz­
rzucanych po terenie, licznych
elektrowniach przemysło-
wych. Razem stanowią one li 
czący się potencjał energetycz 
ny.

Nad sprawnością tego poten 
cjału czuwa załoga Zakładu 
Produkcyjno - Remontowego 
Energetyki w Czerwonaku. I

KRAO 0 WA 
KONFERENCJA 
PARTYJNA

widać, że z niezłym skutkiem, 
skoro niemal z miesiąca na 
miesiąc jest mniej wyłączeń 
prądu.

Za swe ubiegłoroczne, po­
nadplanowe. osiągnięcia w re 
montach i produkcji części za 
miennych załoga ZPRE otrzy 
mała dyplom uznania od Ko­
mitetu Centralnego PZPR i 
Rady Ministrów PRL. Jest z 
tego dyplomu bardzo dumna 
i chętnie o nim mówi, jako 
o widomym znaku doceniania 
służb remontowych. Bo przed 
tym remontowcy często czuli 
się jak ubodzy krewni produk 
cji podstawowej, finalnej.

Niedawno załogę z Czerwo 
naka spotkało kolejne wyróż­

krajowvmnienie. Otóż w 
współzawodnictwie 
najlepszego zakładu 

tytuł
w bran-
o

drugiży, zdobyła — po raz
— pierwsze miejsce w kraju 
oraz Sztandar Przechodni Mi 
nistra Górnictwa i Energety­
ki oraz Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Energetyki.

Zaintrygowany tym ciągiem 
wyróżnień pojechałem do 

Czerwonaka. Byłem tam przed 
laty. W ówczesnej topografii 
tego zakładu dominował zle­
pek prowizorycznych ad hoc 
adaptowanych do remonto­
wych potrzeb pomieszczeń, w 
których nieocenione „złote 
rączki” cichych entuzjastów 
energetyki przywracały do 
życia wraki różnych, wyeks­
ploatowanych nieraz do cna 
urządzeń. Dzisiaj trudno na­
wet te pomieszczenia odna­
leźć, zeszły na drugi i trzeci 
plan. Obecnie -wizytówką za­
kładu są ładnie architektonicz 
nie rozwiązane bryły nowo­
czesnych hal, nie gorzej wy­
posażonych w urządzenia pro 
dukcyjne 1 socjalne, niż nor­
malne fabryki. W tych halach 
pracuje już ponad 1 100 osób, 
dających 70-krotnie większa 
produkcję, niż w pierwszym 
roku istnienia zakładu (1951)

Na czoło wysuwa się w nim 
produkcja szerokiego asorty­
mentu części wymiennych do 
pracujących w elektrowniach 
urządzeń. Dzięki temu każd? 
awaria może być szybko usu­
nięta, a przerwy w dostawach 
energii są coraz to rzadsze i 
kró'tsze.

Na drugię miejsce wysuwa­

ją się remonty kotłów, tur­
bin, silników wielkiej mocy, 
transformatorów oraz innych 
tego typu urządzeń energetycz 
nych i sieciowych. Jest to nie 
zwykle ciekawa i samodzielną 
praca dla wyśmienitych fa­
chowców. Zakład ma takich 
zakochanych w swoim zawo­
dzie, którzy nie zamieniliby 
swej pracy, mimo że jest trud 
na, na żadna inną. Do nich na 
leżą: Marian Krzyżaniak — 
tokarz z 35-letnim stażem w 
energetyce, Roman Kowalski 
— precyzyjny spawacz gazo­
wy, Hieronim Jakubowski — 
wytrawny ślusarz. Kazimierz 
Oleszkiewicz — monter kotle 
wy i wielu innych z 25-letnim 
już stażem. Przy nich zamiło 
wania do zawodu nabiera ca­
ła plejada młodych ludzi z 
których niemal każdy „nosi 
buławę marszałkowską w ple 
caku”, może zajść bardzo wy 
soko.

Na trzecim miejscu plaśnie 
się produkcia elementów wv 
posażenia dla nowo powstała 
cvch elektrowni i linii przesy­
łowych Oglądałem gotowe 
już fragmenty konstrukcii 
dla „Dolnej Odry” i „Rybni­
ka” oraz seryjne detale do 
słupów nośnych sieci, których 
tysiące sztuk robi filia zakła­
du w Pile.

Patrząc na ten piękny za­
kład, na mrówczą krzątaninę 
niemniej pięknych sylwetek 
ludzkich, Domyślałem sobie 
że poznańska energetyka dys­
ponując takimi zakładami i 
takimi ludźmi, jak w Czerwo­
naku ma czym wskazać sie 
przed Krajowa Konferencja 
Partyjną i potrafi zabezoie 
czyć nie tylko wielkopolskie 
przyśpieszenia.

PIOTR CHOJNACKI

Medycyna nie jest bezsilna

Czy można przewidzieć rozwój raka?
Czy można zapobiegać cho 

robom, których przyczy­
ny nie znamy? Takie py 

tanie stawiają sobie najwybit 
niejsi specjaliści-onkolodzy, po 
szukujący dróg do likwidacji 
straszliwej plagi, jaką we 
współczesnym święcie jest rak. 
Profesor Leon Szabad, wybit­
ny onkolog radziecki — laureat 
nagrody ONZ, doszedł do pa­
radoksalnego stwierdzenia, że 
nie znając pierwotnej przyczy 
ny — wiemy o raku więcej niż 
o wielu innych schorzeniach. 
I tak np. rozwój raka mogą 
spowodować środki chemiczne, 
promieniowanie, wirusy. Zna­
ne są właściwości komórek ra 
kowych, drogi ich agresji. Wia 
domo na pewno, że rai’ nie 
oowstaje nagle, że początek 
przekształcania się komórek 
w złośliwe dzielą całe lata od 
wystąpienia objawów choroby. 
A to oznacza, że jest dość cza­
su na powstrzymanie rozwoju 
raka.

•Tak jednakże odnaleźć wśród 
milionów komórek właśnie te 
odpowiedzialne za przyszły 
rozwój choroby9 Otóż każdy 
rak ma swój stan przedrako-

sierpnia 1918 roku Prze- 
wodniczący Rady Korni. 

*“'* sarzy Ludowych Wło­
dzimierz Iljicz Lenin podpisał 
dekret władzy radzieckiej, w 
którym zawarte były następu­
jące słowa: „Wszystkie układy 
i akta zawarte przez rząd by­
łego cesarstwa rosyjskiego z 
rządami królestwa pruskiego i 

cesarstwa austro-węgierskiego, 
dotyczące rozbiorów Polski, zo- 
stają ze względu na ich sprzecz 
ność z zasadą samookreślenia 
narodów i rewolucyjnym po­
czuciem prawnym narodu ro­
syjskiego, który uznał nieza­
przeczone prawo narodu pol­
skiego do niepodległości i jed 
ności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołalny”.

Ten historyczny dokument o 
niezmiernie ważnym znaczeniu 
dla narodu polskiego, opubli­
kowany 5 września 1918 roku 
w Zbiorze Ustaw i Rozporzą­
dzeń Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego (nr 698) powielany i ko­
mentowany w Polsce, ZSRR i 
innych krajach świata, zyskał 
zasłużoną rangę i ocenę histo­
ryczną. Wracamy do niego my- 
ślą przy każdej okazji, odczytu­
jąc jego treść polityczną w kon 
frontacji z czasami tamtymi i 
obecnymi.

Dużo wcześniej przed podpi­
saniem historycznego dekretu, 
na łamach czasopisma „So- 
cjal-Demokrat” w dniu 29 lu­
tego 1916 roku (nr 51), Lenin 
noddał ostrej krytyce mieńsze- 
wików — likwidatorów, któ­
rzy przystosowani do reżimu 
stołypinowskiego występowali 
przeciwko hasłu samookreśle­
nia narodów i prawu Polski do 
niepodległości, popierając obro 
nę jarzma carskiego nad Pol­
ską. W tym samym artykule, 
w nawiązaniu do sytuacji wo 
jennej. w której Niemcy wypie 
rając Rosję zawładnęli więk­
szym terytorium Polski, Lenin 
nisał: „Donóki proletariat nie­
miecki będzie znosił ujarzmie­
nie Polski przez Niemcy, bę­
dzie on w sytuacji -gorszej niż 
niewolnik, będzie w sytuacji 
chama, który pomaga utrzy­
mywać innych w niewoli”.

Tak więc przywódca partii 
bolszewickiej zdecydowanie 
zwalczał zarówno rosyjskich, 
iak i niemieckich (również au- 
stro-węgierskich) zaborców na­
szych ziem, krytykował tych 
wszystkich, którzy to popiera­
li, a w imię międzynarodowej 
solidarności nawoływał do roz­
sądku tę część proletariatu, 
która w tym czasie nie bvła 
ieszcze zdecydowana do walki 
przeciwko junkrom i burżuazji 
— w interesie zarówno polskie­
go, niemieckiego, rosyjskiego 
czy też innych narodów.

Ten klasowy punkt widzenia 
stanowił jeden z głównych ele- 

wy. M. in. potencjalne zagrożę 
nie stwarzają nowotwory nie 
złośliwe. Rak często powstaje 
na tle różnych schorzeń chro­
nicznych: według danych zebra 
nych przez Instytut Onkolo­
gii Eksperymentalnej i Klinicz 
nej ZSRR, w 83,7 proc, wypad 
ków poprzedzają- one rozwój 
nowotworów jamy ustnej, w 
97 proc, raka skóry, w 73 proc, 
odbytnicy itd. Dlatego też w 
ZSRR ludzie mający predyspo 
zycje do raka kilkakrotnie w 
ciągu roku orzechodzą badania 
lekarskie. Niezależnie od tego
wszyscy mieszkańcy ZSRR pod rakotwórcze. Przed wielu ty_
dają sie obowiązkowym bada­
niom lekarskim, nie podejrzę 
wając. że bierze w nich udział 
onkolog. Lekarze z przvchod_ 
ni onkologicznych co roku kon 
trolują zdrowie ok. 90 min lu 
dzi, wyjeżdżając w tym celu 
do odległych rejonów kraju, do 
większych zakładów przemy­
słowych.

A wyniki tej akcji9 Otóż 
jeszcze kilkanaście lat temu wy 
leczenie się z raka traktowane 
było nieomal jako wydarzenie 
graniczące z cudem. Dziś w 
ZSRR są to już miliony. 

mentów strategii leninowskiej, 
która w 1917 roku doprowadzi­
ła do zwycięstwa Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, a w ślad za nią 
do przełomowych wydarzeń na 
arenie międzynarodowej w wy­
niku powstania Kraju Rad na 
terytorium byłej Rosji carskiej. 
Władza radziecka zniosła po­
dział narodowościowy i stano­
we przywileje, skasowała upo­
karzające ustawy, proklamu­
jąc równouprawnienienie na­
rodów i ich prawo do samo- 
określenia, ukazując w ten 
sposób najgłębszy sens huma­
nizmu rewolucyjnego. W na­
stępstwie tego Polska w 1918 
roku odzyskała upragnioną nie­
podległość.

Radziecki dekret o anulowaniu 
traktatów rozbiorowych Polski, zbli 
zająca się ostateczna klęska Nie­
miec wll^elmowskich i Austrp-Wę- 
gier przekreśliły szanse zrealizowa­
nia koncepcji niemieckiej, polega­
jącej na próbie utworzenia z Kon­
gresówki naństwa uzależnionego w 
pełni od Niemiec, które miało wy­
brać sobie króla spoza książąt pa­
nujących. Upadła również końce 
pcia tzw. rozwiązania austro-pol- 
skiego. plan zaboru pruskiego, pla­
ny I.udendorffa, Hintzego i innych, 
przygotowujących ujarzmienie na­
rodu polskiego w nowych warun­
kach politycznych, nowstałych w 
wvniku I wojny światowej.

W pamiętnych dniach sierp­
niowych 1918 roku dekret ra­
dziecki uznał w pełni wolność 
narodu polskiego, i aczkolwiek 
na arenie międzynarodowej 
sprawa Polski nie była wów- 

. czas w pełni wyjaśniona, to 
jedno pozostawało bezsporne: 
Polska będzie państwem nie­
podległym.

Niepodległość Polski przyszła 
więc ze Wschodu, a nie z Za­
chodu. Państwa zachodnie uz­
nały potrzebę istnienia pań­
stwa polskiego dopiero wów­
czas. gdy ukazał się radziecki 
dekret z 29 sierpnia 1918 roku 
i na obszarach byłego irpuerium 
carskiego rozwijana była poli­
tyka pokoju i przyjaźni naro­
dów.

Listopad 1918 roku wyrósł w 
wyjątkowo sprzyjającej dla 
Polski sytuacji w Europie, ale 
niestety względy klasowe Pol­
ski międzywojennej i narasta­
jące sprzeczności w święcie ka­
pitalistycznym przeszkodziły w 
wykorzystaniu tej sytuacji dla 
umocnienia niepodległości na­
szego narodu.

Nie kwestionując bynajmniej 
dążenia rządów Polski okresu mię- 
dzvwojennego do usamodzielnienia 
naszego patistwa i jego rozwoju, 
kompleks antykomunistyczny w po­
lityce zagranicznej i wewnętrznej 
warstw rzadzacvch zaprzenaszczał 
możliwość współnracv polsko-ra­
dzieckiej. doprowadzając do opar­
cia się Polski na wątpliwych soju­
szach z państwami zachodnimi. 
Groźba ze stronv imperializmu nie­
mieckiego nie bvla w pełni doce­
niana, tak jak nie dostrzegana by-

Oczywiście, jest to zasługa 
nie tylko profilaktyki — w cią 
gu ostatnich lat pojawiły się 
nowe metody diagnostyki i le­
czenia raka. Tyle, że powodze 
nie leczenia zależy od tego, w 
którym momencie je sie rozpo 
czyna. Dzięki masowym bada­
niom ludności dźiś — w porów 
naniu z 1962 r. — dwa razy 
rzadziej spotyka się późne, 
czwarte stadium raka.

Czy jednak można powstrzy 
mać samo powstanie raka? Wia 
domo przecież, że złośliwienie 
komórek prowokują czynniki 

mi czynnikami można człowie 
ka obronić... W laboratoriach 
moskiewskiego instytutu bada 
się różnorodne smoły oroduk 
ty naftowe, oleje mineralne, z 
którymi stykają się pracowni­
cy niektórych gałęzi przemy­
słu. Usuniecie substancji ra­
kotwórczych zawsze miało 
wpływ na zmniejszenie się tzw, 
raków zawodowych. I tak np. 
rak pęcherza atakujacy pra­
cowników przemysłu anilino- 
-barwnikowego spotykany jest 
dziś 10 razy rzadziej niż kilka 
naście lat temu.

ła postępująca izolacja Polski, po­
zostawionej w pamiętnych dniach 
wrześniowych 1939 roku sam na 
sam z ruszającą na podbój świata 
III Rzeszą. Drogo kosztowała na­
ród polski taka polityka rządów 
przedwojennych.

W ciężkich zmaganiach z hitle­
rowskim najeźdźcą na Westerpla­
tte i na Helu, pod Kutnem i Mod­
linem, w obronie bohatersko wal­
czącej Warszawy, rezultat walk na 
polach bitew przesądzony został 
na niekorzyść Polski. Naród nas* 
znalazł się w niewoli, a okupanci 
niemieccy przystąpili do dzieła 
niszczenia wszystkiego co polskie, 
stawiając sobie za cel wymazanie 
Polski z mapy świata po wieczne 
czasy. Bezradność sojuszników 
chodnich i sukcesy militarne 
Rzeszy w pierwszym okresie 
wojny światowej nie wróżyły 
dobrego dla przyszłości świata, 
tym również dla Polski.

ża­
lił

nie

Polska odzyskała jednalc 
wolność i niepodległy byt w 
wyniku rozgromienia Niemiec 
hitlerowskich przez bohater­
ską Armię Radziecką. Siły de 
mokratyczne w naszym kraju 
przejęły w pełni władzę, od­
budowując Polskę ze znisz­

czeń wojennych. Wyciągając 
wnioski z przeszłości, rząd Pol 
ski Ludowej w pełni docenił 
znaczenie sojuszu polsko-ra­
dzieckiego dla bezpieczeństwa 
naszych granic i rozwoju pań 
stwa. dla utrwalenia niepod­
ległości Polski.

Odtąd rozwój braterskicli 
stosunków między narodami 
ZSRR i Polski jest gwarancją 
s;ły i niepodległości państwa
polskiego, 
wspólnoty

Rozwój państw 
socjalistycznej i

wzajemnych, braterskich sto­
sunków między tymi państwa 
mi utrwala naszą niepodleg­
łość. oddala widmo wojny f 
spycha do defensywy siły usi­
łujące zburzyć pokój w świę­
cie.

Jest w tym wszystkim kor^ 
tynuacja procesów społecz­
nych, pozwalająca na wycią­
ganie wniosków z historii. Z 
tego powodu dekret z 29 sierp 
nia 1918 roku, który przywró­
cił Polsce niepodległość, nie 
może być pomijany w jakich’ 
kolwiek dociekaniach histo­
rycznych, a jego znaczenie pó 
lityczne rozpatrywane jest w 
nawiązaniu do dnia dzisiejsze 
go i przyszłości. Przyszłość 
bowiem narodu polskiego I 
niepodległość Polski, związane 
sa z socjalizmem, którego zwy 
czeski pochód zaooczatkowała 
Wielka Rewolucja Paźd.zierni 
kowa w Rosji, przynosząc w 
darze dla naszego narodu de­
kret o anulowaniu traktatów 
rozbiorowvch Polski.

Doc. dr hab.
TADEUSZ WATICHNOWSKI 

zastępca dyrektora Instytutu 
Krajów Socjalistycznych PAN

Poza przemysłem najwięk­
sze niebezpieczeństwo stanowią 
rakotwórcze węglowodory, za­
nieczyszczające powietrze, któ 
rym oddychamy. Zawartość 
ich w powietrzu zależy od tech 
nologii spalania paliwa.

Na przedsięwzięcia chronią­
ce człowieka od kontaktów z 
rakotwórczymi substancjami 
przeznacza się ogromne środki. 
Niestety, nie można obronić 
człowieka przed nim samym... 
Benzopyren znajduje się w dy 
mie papierosów — i dobrowol 
nie wchłaniają go miliony lu­
dzi. Nic dziwnego, że wśród 
zatwardziałych palaczy notuje 
się wysoki wskaźnik śmiertel­
ności z powodu raka.

obecnie kilkaset 
chemicznych niebez 
dla zdrowia, na pew 
najmniej drugie ty-

nie rozpoznanych.

Znamy 
związków 
piecznvch 
no test co 
le ieszcze
Szkodliwy jest też siedzący 
tryb życia, błędy dietetyczne 
(wiadomo, że wśród otyłych 
jest 2 razy więcej zgonów z no 
wodu raka) — wszystko to są 
czynniki prowokuiace nowsta 
wdanie schorzeń, których nrze- 
c:eż mo?łobv nie być. Zagro­
żenie rakowe wvmaga samo­
obrony — od jej Dowodzenia 
zależą w d”żei mierze wyniki 
walki z rakiem.
ANASTAZJA BASZMAKOWA
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Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodoweg* 

w Poznaniu, ul Kościuszki 57 
ogłasza na ~ok szkolny 1973/74

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcają­
cej w Poznaniu — w zawodach:

— ślusarz mechanik
— ślusarz narzędziowy
— tokarz

• Nieruchomości
Sprzedam domek Jedno­
rodzinny z ogrodem. Cho
dzież. Rolna 765p

frezer
— blacharz przemysłowy
WarsztatuSzkdenlowego nr I we Wronkach 

ul. Myśliwska nr 1L

Zajęcia praktyczne odbywają się we własnych 
warsztatach szkoleniowych, w oparciu o szeroki 
asortyment produkcji 1 usług przemysłowych 
dostarczanych na rynek krajowy 1 eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacharzy 
2 lata), a po Jej ukończeniu absolwenci mogą 
ubiegać się o przyjęcie do Technikum dla Pra­
cujących.

Uczniowie otrzymują '
I roku nauki do 860.

Cl roku nauki do 380.
zł miesięcznie 
zł miesięcznie

ni roku nauki do 8oo.— xł miesięcznie
Uczestniczą również w nagrodach regulamino­

wych postępu technicznego I racjonalizacji oraz 
mogą uzyskać dodatkowe stypendium.

Szkoła prowadzi internat i stołówkę.
Do wniosku o orzyjęcte należy załączyć:
L Życiorys i 8 fotografie.
~ Świadectwo ukończenia 8 klas szkoły pod­

stawowej lub wykaz ocen za U okres 
8 klasy

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o obszarze 12 ha w 
dobrym stanie, cena do 
uzgodnienia na miejscu. 
Kazimierz Szymczak, Do 
brzyca Olesie, pow. Ple­
szew, woj. poznańskie.

__________752p

Domek piętrowy z ogro­
dem (Sołaez) sprzedam, 
350 tys. zł. Mieszkanie za 
stępcze M-3, potrzebne. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4257g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, względnie pół 
bliźniaka, w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe, garażem. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4268g.

Sprzedam zabudowania w 
dobrym stanie, wraz z 9 
ha ziemi, duży sad, cena 
dostępna, komunikacja na 
miejscu, w pobliżu Wrześ 
ni. Stanisława Wojnaro- 
wicz, Otoczna 2, poczta 
Węgierki. 758p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3 ha. Wojciech Woj 
Ciechowski, Sarnowa, Ko­
ściuszki 7, pow. Rawicz. 
_______________________76 Ip

Sprzedam działki pod bu­
dowę. Informacje: Lesz­
no, Klonowicza 10. 759p

UWAGA, MŁODE MAŁŻEŃSTWA!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 

Tekstylno-Odzieżowe 
w Poznaniu

w

W

j. Zgodę rodziców, 
Świadectwo zdrowia t wynikami analiz.

Wnioski należy przesyłać:
L Zasadnicza Szkoła Zawodowa Dokształcają­

ca WZDZ — Poznań — 81-83L ul. Kościusz. 
ki 57.

Ł Warsztat Szkoleniowy nr S — Wronki, ni 
Myśliwska 11. S434-K1

9 Lokale
Przyjmę panienki pracu­
jące na pokój. Górcz-m, 
ul. Smiełowska 17. 2625g

Młodszych uczniów za kwa 
teruję. Mostowa 14 m. 8. 

2526g

Przyjmę uczniów na po­
kój, którzy skończyli 8 
klasę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3751g.
Młodemu małżeństwu — 
członkom spółdzielni, wy- 
najmę mieszkanie. Adres 
wskażę „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3881g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowani-iml 1 
6 ha łąki, 4,5 ha ziemi or­
nej, 1,30 ha lasu — cena 
80.000 zł. Zygmunt Busz­
ko, Gajewo, poczta Ję- 
drzekowo, pow. Trzcian­
ka Lub., woj. poznańskie. 
_______________________769p 
Krynica! Parcelę budowla 
ną sprzedam. Możliwość 
szybkiej budowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4663g.
Kupię parcelę budowla­
ną do 2000 m’ w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4145g.

Kupię działkę budowlaną 
około 1'00 mł w Kiekrzu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4184g.

W dniu 25 sierpnia 1973 roku zmarł

JÓZEF MAJCHRZAK
mistrz kołodziejski

wieloletni członek Cechu, odznaczony licz­
nymi odznaczeniami rzemieślniczymi.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w Poznaniu, w dniu 
28 sierpnia 1973 r. na cmentarzu junikow­
skim.

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzi­
nie Zmarłego składa

Cech Rzemiosł Drzewnych w Poznaniu.

6311-K1

Dnia 25 sierpnia 1973 roku zmarł

dionizy Świetlik

odznaczony Odznaką Przodownika Socj.a-
listycznej Pracy, długoletni pracownik na­
szego Zakładu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29. VIII. 1973 
roku o godz. 12.30 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
i współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto.

6297-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 24 sierpnia 1973 r. zginęły śmiercią 
tragiczną

nasze uczennice i koleżanki
ELŻBIETA SZYNKLEWSKA 

DANUTA GRACZ
Rodzinom Zmarłych wyrazy szczerego 

współczucia składają
Dyrekcja — Grono Pedagogiczne 
Młodzież — Komitet Rodzicielski 

Szkoły Podstawowej nr 76 
im. Wł. Broniewskiego w Poznaniu. 

4896g

Dnia 25 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
nasz kolega, śp.

DIONIZY ŚWIETLIK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 

współpracownika i kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia skłrdają

koledzy

TS

INFORMUJE, że

UJPTO

niżej podanych sklepach detalicznych nabywać można
NA KSIĄŻECZKI KREDYTU RATALNEGO „MM” 

ARTYKUŁY SŁUŻĄCE DO WYPOSAŻENIA 
WNĘTRZ MIESZKALNYCH

BRANŻY 
bawełnianej, 
Iniarskiej 1 
— Sklep nr
— M nr
— „ nr
— „nr

— „ nr
— „nr
—- „ nr
— „nr
— „ nr
— „nr
— „nr
Życzymy

Sprzedam gospodarstwo 
17,5 ha, z budynkami, na­
dające się na hodowlę 
młodego bydła. Szkoła, au 
tobus, sklep — na miej­
scu. Ob. Piotr Szymski, 
Goślinowo, pow., poczta 
Gniezno.746p 
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 7,5 ha. Brunon 
Frankowski, Pyszczynek 
nr 23, k. Gniezna.__  745p 
Kupię działkę, budowlaną 
uzbrojoną lub dom stan 
surowy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4420g
Sprzedam piękne działki 
budowlane a 700 m8 Przeż 
mierowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4464g

W dniu 26 sierpnia 1973 r. zmarł niespo­
dziewanie starszy inspektor

jacek Śmigielski 
długoletni pracownik rad narodowych

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Kierownictwo i współpracownicy 
Wydziału

Budżetowo - Gospodarczego PWRN 
Rada Oddziałowa ZZPPiS.

6312-K1

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zmarł nagle 
mój ukochany syn, nasz brat, szwagier 
i wujek

DIONIZY ŚWIETLIK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie, 
o czym zawiadamia

- rodzina
Poznań, Szymańskiego 8 m. 6. 4952g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bogu 
nasza kochana matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 87

JADWIGA LISIECKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

30 bm. o godz. 10.25 na cmentarzu juni­
kowskim.

córka, syn, zięć, wnuki i prawnuki
Ul. Dzierżyńskiego 169. 4951g

ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 sierpnia 1973 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

GABRIELA NAPIERALSKA
Pogrzeb 

30 bm. o 
kowskim.

odbędzie się w czwartek, dnia 
godz. 12.30 na cmentarzu juni-

W wielkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Łąkowa 4a. 4975g

W dniu 27 sierpnia 1973 roku w wieku
62 la£ zmarł nagle mój 
ciec, teść i dziadek

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

kochany mąż, oj-

MROZIK
w czwartek, dnia

30 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu przy 
ulicy Lutyckiej.

Pogrążona w smutku 
żona wraz z rodziną 

5003g

W dniu 25 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bo­
gu moja ukochana żona, przeżywszy lat 82

JÓZEFA OLEJNICZAK
z domu RYFA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

V głębokim smutku i żalu pozostają
mąż i rodzina 4857g

z Wydziału Zakładowej Dyspozycji Ruchu 
Zakładu Energetycznego Poznań - Miasto 

4831g Poznań, ul. Dolina 15 m. 2.

o czym powiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu

wełnianej, jedwabno • galanteryjnej, 
konfekcyjnej.

1 — ul.
6 — ul.

8 
17 
20 
21 
27 
28

— ul. 
— ul. 
— ul. 
— ul.

Dąbrowskiego 49 
Warszawska 25 
Głogowska 43 
Czerwonej Armii 27 
27 Grudnia 4 
Wspólna 27

— plac Wolności 4
— ul. Główna 62
— ul. Osiedle Piastowskie

30 — ul. Jaworowa 9
99 — ul. Wroch^wska 5.
POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

6206-K1

Dom jednorodzinny w 
miejscowości letniskowej. 
Skoki, 38 km od Pozna­
nia, po kupnie wolny — 
sprzedam. Poznań, ulica
Garncarska 2 
502-14.

7, tel.

Kupię działkę budowlaną 
najchętniej przy lesie, w 
Przeźmierowie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4495g.

Willę luksusową, z gara-
żem, 
kiem

ogrodem, budyn-

Zguby © Różne
Szyby do samochodów za­
granicznych, panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe — 
poleca „Secumit”, Warsza 
wa, Suflerska 6, telefon 
10-95-12 — Miihsam.

2135-K2
W dniu 25. VIII. 1973 r. 
godz. 10, zaginął piesek
„Pekińczyk”, na ulicy
Słowackiego, lewa łapka 
biała. Uczciwego znalazcę

gospodarczym — proszę o doręczenie za
sprzedam. Kwilcz, ulica
Dworcowa 8, pow. Mię-
dzychód. 2145-K2

wynagrodzeniem. Ul. Sio 
wackiego 59 m. 8, Leon
Zieliński. 4767g

ZAKŁADY NAPRAWCZE 
TABORU KOLEJOWEGO 

im. 2 Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 
ul. Robocza nr 4

PRZYJMUJĄ UCZNIÓW CHŁOPCÓW 
do nauki w Przyzakładowej 
Zasadniczej Szkole Zawodowej

zawodach:
— tokarz.
— stolarz,
— kowal,
— ślusarz - spawacz,
— modelarz - odlewnik,
— formierz - odlewnik.

Nauka trwa 3 lata i jest wliczana do 
stażu pracy.

* W okresie nauki 
nagrodzenie:

uczniowie otrzymują wy.

i 
u 

iii

roku 
roku 
roku

procent.

• Niezależnie od 
ją następujące

ISO zł,
320 Zł,
600 zł plus premia do 20

poborów uczniowie otrzymu- 
świadczenia:

— Od pierwszego roku nauki bezpłatne bi­
lety kolejowe, bezpłatną opiekę lekarską, 
oraz odzież ochronną.

— Od drugiego roku nauki deputat węglo­
wy wartości 165 zł miesięcznie i pełne 
sorty mundurowe.

• Po ukończeniu nauki, uczniowie mają za­
trudnienie w wyuczonym zawodzie w ZNTK.

O Dla chętnych istnieje możliwość skierowania 
do Technikum Kolejowego MK dla'Pracują­
cych.

* Kandydaci zgłoszą się do ZNTK — Poznań, 
ul. Robocza 4, Dział Kadr i Szkolenia, po­
kój nr 12, od godz. 9—12 (tel. 572-21, wewn. 
56-08).

Zakłady nie posiadają internatu, jednak mogą 
zgłaszać się kandydaci, którzy zamieszkują w 
granicach 40 km poza m. Poznaniem, na co­
dzienny dojazd. Uczniowie zamiejscowi otrzy­
mują bezpłatne bilety na codzienny dojazd do
szltoły. 6239-K1

Domek, 3 pokoje z kuch­
nią, działka ogrodnicza 
1,35 ha oraz zabudowania 
gospodarcze, bardzo do­
brym stanie, 17 km od Po 
znania, trasa Poznań — 
Buk, sprzedam, cena 
250.000,—. Łyczyński, Więc 
kowice, poczta Dopiewo.

3832g

Zaginęła suczka jagterier, 
mała, czarna, podpalana, 
w okolicy Janikowa — 
Grunwaldzkiej — Ju.gosło 
wiańskiej. Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę. Marce- 
lińska 35a, tel. 671-002.
_____________ 4610g 
Garaż, koło Rynku Jeżyc 
kiego — oddam zaraz. O-
ferty „Prasa”, Grun-

Matrymonialne

Sprzedam dom murowa­
ny, skanalizowany z wy­
godami. Dla nabywcy 4 
pokoje z kuchnią — wol­
ne. Maria Gronowska — 
Wołomin k. Warszawy, 
Daszyńskiego 8, telefon 
76.21-81. 4O66g

waldzka 19 dla 43O6.g.
Świadków wypadku dro­
gowego przed HCP, w 
dniu 23. VIII. o godz. 11, 
proszę o skontaktowanie 
si® telefonicznie 517-08, 
lub ul. Goleszowska 45.

4855g

Wdowa, rencistka, bez­
dzietna, własny dom. mie 
szkanle, blisko Poznania, 
materialnie niezależna — 
pozna pana inteligentne­
go, wzrost 175, bez nało­
gów, cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3847g.
Panna lat 40, krawcowa, 
zgrabna, niezależna, nie­
paląca, posiadająca nowo 
czesną willę — pozna kul 
turalnego kawalera lub 
wdowca, w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3780g.

Pani, miła, przystojna, z 
mieszkaniem, lat 55, po- 
z-na przystojnego pana, 
do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 3843g.

Kawaler, rolnik, przy­
stojny, pozna pannę o za­
interesowaniach rolni­
czych, religijną, do lat 30. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 4296g.______________ 
Panna lat 22, ładna, zgra­
bna, dobrze sytuowana — 
pozna pana do lat 30, naj­
chętniej z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa’, Grunwaldzka 
19 dla 3844g.

a

tw dniu 27 sierpnia 1973 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach odszedł od nas 
na zawsze, opatrzony Sakramentami św., 

nasz ukochany mąż, tatuś, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

FELIKS GATNIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 

29 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

tDnia 27 sierpnia 1973 r. po krótkiej 
i ciężkiej chorobie zmarł mój najdroż­
szy mąż, najukochańszy ojciec, brat, zięć, 

szwagier, wujek i kuzyn, przeżywszy 
lat 64, śp.

JÓZEF WELLNITZ
llnotypista

o czym zawiadamia pogrążona
w smutku

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi

5005g

+ Po ciężkich cierpieniach zasnął w Bo- 
’ gu, przeżywszy lat 76

ZDOBYSŁAW PIĄTKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie,

o czym zawiadamia
żona z rodziną

4912g

S.t p.
JACEK ANTONI ŚMIGIELSKI 

drogi nasz syn, ojciec, brat, szwagier i sio­
strzeniec zmarł nagle, dnia 26 sierpnia 
1973 roku, przeżywszy lat 37.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 sierpnia 
1973 r. o godz. 15 na cmentarzu przy ulicy 
Lutyckiej,

o czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

matka, córka, bracia, bratowe 
oraz rodzina

4954g

tDnia 27 sierpnia 1973 r. w wieku 
87 lat, po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., nasza ukochana matka, babka i pra­
babka, śp.

WANDA HASCHEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o go­

dzinie 11 na ci .entarzu junikowskim,

córka, synowie i rodzina
4853g

żona z dziećmi i rodziną
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

30 bm. o godz. 10.30 na Górczynie.
Poznań, Dąbrowskiego 136 m. 2.

OK KOI
4878g

Dnia 27 si rpnia 1973 r. zmarła prze- 
’ żywszy lat 96, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza ukochana ciocia, śp.

MARIA WRÓBLEWSKA 
emerytowana nauczycielka z Gniezna 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim 
w Poznaniu, 

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

Poznań, Zielona 7 m. 11.
rodzina

4868g

i, Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 27 sierpnia 1973 r. zmarł po 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, szwagier, wujek, dziadziunio, 
przeżywszy lat 68, śp.

FELIKS SOBOLEWSKI
"iperyt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
30 bm. o godz. 14 na cmentarzu Miłosto- 
wo.

Poznań, Łęczycka 2.

Pogrążona w smutku 
rodzina

5001g

Dnia 27 sierpnia 1973 r. zasnęła w Bo­
gu nasza najdroższa córka, żona, mat­

ka, teściowa, babcia, siostra przeżywszy 
lat 65

MARIANNA SOBOŃ
z domu SIDOR

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Akacjowa 2. 4879g



Sierpień 

29 
Środa

Sabiny 
Jana

Słońce: 4.46—18.35

K TEMiW

OPERA — g. 19 Gościnny wy­
stęp „The Australian Ballet”.

E KIMA 3

KDF MUZA — R. 9, 12, 15 „Tyl­
ko dla orłów” (ang 14 1.), g. 18, 
20 „Dopóki lud prosi” (węg. 16 15.

KDF PAŁACOWE — g, 15.30 
„Nie łubie poniedziałku” (poi. 
11 1.), g. 17.30. 20 „Wyspa wyklę- 
t.vch” (jug. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
20 „Szpieg Szoguna” (jap. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Kot o dziewięciu ogonach” 
(wł.-fr.-NRF 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Akcja 
«Brutus»” (poi. 14 1.), g. 18, 20 
„Niedźwiedź i laleczka” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Śmierć na zakręcie” (NRD 14 ).).

GWIAZDA — g, 16. 18, 20 „Spa­
lony las” (rum. 16 1.).

KOSMOS — g. 18 „Biały ptak 
z czarnym znamieniem” (radź. 
14 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Staro­
świecki dramat” (radź. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Dziewczyna inna niż wszy 
atkie” (ang. 18 1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug, 11 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Tajemni 
ce Aleksandra Dumasa” (czes. 
14 i.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 19.30 
„Mały, wielki człowiek” (USA 
16 1.).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20
„Śmiałość” (radź. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19.30 „Czajkowski” (radź. 14 ].).

SCALA — g. 16 „Orle piórko” 
(czes. 14 ].), g. 18, 20 „Kozi róg” 
(bułg. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14 „Wódz 
Indian — Tccumseh” (NRD 11 1.). 
g. 16, 18, 20 „Szatnia pełna kró­
lików” (węg. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30, 18.45 „Michał Strogow — 
kurier carski” (bułg. 16 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Absolwent” (USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Porachunki” (ang. 18 1.).
, FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
>.XXVI Wyścig Pokoju” i „Bir­
ma, Kambodża”.

SZPITALE: interna — ul. Lu- 
tycka; chirurgia — ul. Garbary 17: 
chirurgia dziecięca do łat 14 — 
ul. Krysiewicza 7; okulistyka, la 
ryngologia — ul. Grunwaldzka 
16/18; neurologia, — ul. Przyby­
szewskiego 49; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania ful Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ttL Grunwaldzka 248. tel 672-414 - 
g. 9—21 fw nocy nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 586-87 ' 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109 Główna 53 Mickiewicza 22 
Kórnicka 24 Słowiańska. Stnrn- 
łecka 78 (dvżurv no^ne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

fr Ramo $
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Takty i minuty; 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Melodie z 
Bratysławy: 8.35 Klarnet kontra 
harmonijka ustna: 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Moskwa z melodia 
i piosenka; 9.45 Tego mi graj — 
polskie tańce ludowe; 10.08 Z na­
grań Ork. PR pod dvr. S. Racho- 
nia; 10.40 Co słychać w świecie; 
10.45 „Lato z Radiem”; 11.50 Ko­
larskie Mistrzostwa Świata w Bar 
cełonie; 12.20 Tańcował Kuba i je­
go luba; 12.30 Koncert życzeń: 12.40 
Kolarskie Mistrzostwa Świata w 
Barcelonie: 12.50 Melodie dużego 
ekranu; 13.25 Radiowy poradnik 
rolnika; 13.35 Kolarskie Mistrzost­
wa Świata w Barcelonie; 14 Alert 
dla biosfery: 14.05 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy} 14.30 Sport 
to zdrowie; 14.35 Z antologii pol­
skiego jazzu; 15.05 Koszalin na mu 
zycznej antenie; 15.30 Przezorny za 
wsze ubezpieczony; 15.35 d. c Ko­
szalin na muz. antenie; 16.10 W 
kręgu polskiej muz. rozrywk.; 
16.30 Studio Młodych; „Przed se- 
zonem szkolnym”; 16.35 Płyty z 
różnych stron — Wiochy; 17 Stu 
dio Młodych: Radio-kurier; 17.15 
Studio nowości; 17.50 „Dom i My”; 
18.05 Rytmostopem po kraju i świe 
cie;, 18.30 Aktualności kulturalne: 
18.35 Zapomniane melodie: 19.05 
Muzyka i Aktualności: 19.30 Gwiaz 
dy polskich estrad: 20.15 Melodie 
letniego wieczoru; 21 Recital Ha- 
ny Hegerowei; 21.15 Naukowcy — 
rolnikom; 21.30 Koncert chopinow­
ski: 22.20 Moto-sprawv: 22.35 Rvtm, 
taniec i piosenka: 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy: 23.15 Sylwetka 
pianisty jazzowego — Janosy Ko 
róssy; 23.35 Rytm, taniec i piosen­
ka: 0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 
0.10 Program nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Temat dla 
wszystkich; 7.45 Muzyczny dialog 
akordeon — wokaliza; 8.35 Studio 
Młodych: „Pozdrowienia z waka­
cji”; 8.45 Bezpieczeństwo na jezdni 
zależy od nas samych; 8.55 Muzyka 
snod strzechy; 9 „Z twórczości sce­
nicznej kompozytorów romantycz­
nych”: 9.40 „W świecie współczes­
nej humanistyki”; 10 Kieleckie roz 
maitości literacko-muzyczne; U

Do szkoły

Modnie i kolorowo
Rok szkolny 1973/74 wprowadza nową modę dla uczniów 

szkół podstawowych. Wreszcie więc w szkołach będzie kolo 
rowo. Zerwanie z wieloletnią tradycją nie było zapewne łat 
we, skoro od dawna na ten temat toczyły się dyskusje. W tej 
polemice zwyciężył rozsądek, a sprawę usankcjonowało zale­
cenie Ministerstwa Oświaty i Wychowania.
Od września br. do szkoły 

uczęszczać można w koloro­
wych ubiorach. Przemysł kra­
jowy przygotował dla uczniów 
nowe . wzory fartuchów i 
wdzianek do spodni dla dziew 
cząt oraz bluz dla chłopców, 
w 6 różnych polorach: chabro 
wym, brązowym, śliwkowym, 
bordowym, zielonym i rdza­
wym. Ubiory uczniów klas 
młodszych ozdabiają białe koł 
nierzyki. Wreszcie też obowią 
zuje dowolność w wyborze bar 
wy. Każde dziecko może mieć 
fąrtuch w kolorze, jaki najbar 
dziej jemu się podoba.

W dalszym jednak ciągu no 
wa moda wywoływała — wie 
le sprzeczności, mimo że Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego zacoznało wszyst 
kich inspektorów szkolnych 
Poznania i województwa z za 
leceniem Ministerstwa Oświa 
ty i Wychowania. Zdarzają 
się jeszcze przypadki, o czym 
donieśli nam czytelnicy, że nau 
czyeiele wyznaczała kolor dla 
dzieci z jednej klasy, Tymcza 
sem chodzi o to, by w szkołach

® Z Poznania można już łą­
czyć się telefonicznie także z O- 
slrowem Wlkp., bez udziału pań 
z „międzymiastowej". Automa­
tyczne połączenie z fym miasłem 
nie jest jednak czynne w dni 
powszednie przez całą dobę, a 
lylko w godzinach od 15 do 7 ra 
no. W niedziele i święta nalo- 
miasł automatyczna centrala dzia 
ła bez tej przerwy. Telefonując 
do Ostrowa, wykręcamy numer 
kierunkowy 864. (z)

$ Zmieniony został termin 
ziołu byłych żołnierzy 2 Batalio 
nu Strzelców, stacjonującego 
orzed wojną w Tczewie. Zlot fen 
odbędzie się 1 września 1974 r., 
łj. w 35 rocznicę napaści na Pol­
skę. Adres organizalorów: Tcżew 
ski Klub Oficerów Rezerwy Ligi 
Obrony Kraju, 83—110 Tczew, 
ul. Dąbrowskiego 22. (o-z)

INFORMUJEMY
Nadprogramowa (w związku z 

koncertem 31 hm.) próba Zespołu 
Pleśni 1 Tańca „Wielkopolska” od 
bedzie się 30 bm. o godz. 17.

Szkoły dla Pracujących
nrzy 
nr 7

iii. Marli Magdaleny
nr

10
3

przy ul. Garncarskiej 7
nrzyjmują zapisy osób, pragną­
cych uzupełnić wykształcanie w 
zakresie szkoły podstawowej. Zgło 
szęnia przyjmują sekretariaty tych 
szkół w godz. od IG do 18.

Zakładowy Dom Kultury 1ICP 
przyjmuje zapisy do zespołów: re 
cytatorskiego i tanecznego w se­
kretariacie — ul. Dzierżyńskiego 
215 (tel. 312-31 wewn. 403).

iSEanSgsaae
Irena P„ Poznań. — W sprawie, 

o która Pani pyta, prosimy zwró 
eić się do Ranku PKO-SA Poznań, 
Świerczewskiego hala 14a. (2053)

J. B„ P-ń. — Ambasada Włoska 
mieści sie w Warszawie przy ul. 
Dąbrowskiego;

Sebestyen Pecsi — gra na słynnych 
organach oliwskich; 11.35 Dobre ła­
to wszystkich dzieci; 11.40 Cena 
czasu — aud. Jerzego Tarnackiego; 
11.50 Od Tatr do Bałtyku: 12.05 „Słu 
chacze pisza — my odnowładamy”; 
12.15 Kwadrans polskich piosenek; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
„Długie tygodnie z jasnymi noca­
mi przed odlotem wędrujących pta 
ków" — opow. W, Sikułi; 13.20 Mli 
zyka rozrywk.; 13.35 „Pilny telcfo- 
nogram” — opow. H. Rutkowskiej: 
13.55 Minl-przeglad folklorystyczny 
— dziś: Czechosłowacja; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Rep. literacki: 
„Jedyne wyjście"; 14,35 Muz. ope­
rowa; 15 Radioferie w kręgu przy­
jaciół; 15,40 Folklor nie tylko mu­
zyczny; 16 Słowo — magazyn języ­
kowy; 12.25 Muzyka po pracy; 
17.50 Radioexpress; 18.05 Mniej zna 
ne instrumenty muzyczne: 18,40 Sła 
dem inwestowanych miliardów; 19 
Studio Młodych: „Wzór na nrzyspie 
szenie”: 19.15 Język niemiecki: 19.30
Teatr PR: 
słuchowisko 
masa: 20.20 
21 W. A.
C-dur; 21.55

„Urocza teściowa" — 
wg sztuki I.uisa Tho- 
Muz W. A. Mozarta;
Mozart Symfonla
Radiomotywv — maga

zyn; 22.10 Utwory chóralne współ­
czesnych kompozytorów japoń­
skich; 22.30 Radiowa Encyklopedia 
Kultury: 22.50 Wiersze T. Chróście 
lewskiego; 23 Louis Spohr — Nonet 
F-dur op. 31; 23.40 „Z muzyki XX

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 1
21.30, 23.30.

U w a g a:

8.30,
3.30, 4.30.

11.30, 13.30,

UKF 69.74
transmituje program II.

Program włas n 
Program stereofoniczny.

5.30,
18.30,

MHZ

16.15

góra — będzie na kilka 
przed rozpoczęciem nauki.

dni

,,Zebry" jak nowe

było kolorowo, by nareszcie 
zerwać 7. tradycją noszenia tyl 
ko ubiorów czarnych lub gra­
natowych.

W nowym roku szkolnym 
można jeszcze „donaszać” ubio 
ry z lat poprzednich. W następ 
nych okresach będą one elimi 
nowane ze szkół. Odświętnym 
ubiorem szkolnym w dalszym 
ciągu dla dziewcząt sn białe 
bluzeczki i granatowe spódnicz 
ki, dla chłopców białe koszule 
i granatowe spodnie.

Potwierdzeniem, że na kolo 
rowe ubiory czekały nie tylko 
dzieci, lecz także ich rodzice 
jest duży popyt na nie w poz 
nańskich sklepach tekstylno- 
-odzieżowych. W lipcu wiesza 
ki uginały się jeszcze pod ład 
nymi i barwnymi fartuchami 
oraz bluzami. Obecnie niektó­
re sklepy nie dysponują wszyst 
kimi rozmiarami, brak też ubio 
rów szkolnych w najbardziej 
twarzowych kolorach, jak np. 
chabrowy.

W poznańskim „okrąglaku” 
nadal jest niby duży wybór, 
ale brak niektórych rozmia­
rów. W stoisku na VII piętrze 
klienci rnają kłopoty z naby­
ciem bluz dla chłopców. Sa tyl 
ko w kolorach najmniej „chód 
liwych”. Lepiej zaopatrzone 
jest stoisko na VI piętrze ż 
odzieżą dziewc7.ęcą. Kie­
rowniczka tego stoiska Al­
dona Ławniczak powiedzia­
ła nam, że czarnych far­
tuchów, mimo, że obniżono 
na nie cenę, nikt nie chce ku­
pić.

W sklepie „Zbyszko i Jagien 
ka" przy ul. 27 Grudnia jest z 
czego wybierać. Tutaj sprzeda 
je się wyłącznie ubiory dla 
starszych uczniów (wzrost od 
1.64 m do 1.76 m). Na brak 
klientów sklep nie narzeka. 
Jeszcze tłoczniej — jak stwier 
dził kierownik Edward Wall-

dego roku powtarza się ta sa­
mą historia, że wielu rodziców 
kupuje w ostatniej chwili.

Zaopatrzenie Domu Dziecka 
przy pl. Wolności jest nierów 
ne. Dla najmłodszych dzieci 
nie mą z czego wybierać (po­
dobno towar miał nadejść lada 
dzień). Starsze dzieci można tu 
ubrać ładniej. Bogaciej zaopa 
trzony jest sklep WPT-O nr 
124 przy ul. Szkolnej. Fartuchy 
i wdzianka do spodni dla dziew 
cząt są we wszystkich kolo­
rach. Skromny natomiast jest 
wybór bluz dla chłopców.

Z naszych obserwacji — po 
czynionych w końcu ub. tygod 
nia we wspomnianych skle­
pach — wynika, że przemysł nie 
przewidział, iż zaproponowane 
nowości znajdą tak wielu na­
bywców. Nie klienci więc na­
leżą do grona tradycjonalistów. 
Zatem kto? Chyba jednak... 
szkoły, które nie wiadomo z ja 
kich przyczyn broniły się (a 
niektóre nadal jeszcze bronią) 
przed wprowadzeniem koloro­
wych ubiorów, (an)

V/ mieście trwa ponowne od­
świeżanie Izw. „zebr" na 
przejściach dla pieszych 
przez jezdnie, jak lei wszel­
kich linii oddzielających pas­
ma ruchu I oznakowań, nie­
zbędnych dla sprawnego i 
prawidłowego poruszania się 

pojazdów.

Ha zdjęciu malowanie przejść 
przez ul. Świerczewskiego, 
przy jej zbiegu z ul. Kraszew­

skiego i Szylinga, (z)

Fot. — K. Przychodzkl

Stare budynki muszą 
ustąpić miejsca nowym

Nieprzerwanie od wielu lat trwa rozbudowa Poznania. Nic 
które obiekty powstają na terenach jeszcze wolnych. Zda­
rza się jednak, że nadawanie miastu nowoczesnego kształtu 
odbywa się kosztem wyburzania starych, mniej wartościo­
wych budynków.
Inwestorzy, którym przydzie 

la się pod nową zabudowę te­
ren choćby z najbardziej kosz 
marną ruderą, mają niełatwy 
problem do rozwiązania. Zaz­
wyczaj bowiem starania o wy 
kwaterowanie użytkowników 
trwają miesiącami. M. in. wczo 
raj „Głos” ponownie pisał na 
temat perypetii jednego in­
westorów z opróżnieniem sta­
rej budy przy ul. Marceliń- 
skiej.

Tory na ul. Murawa

Z podobnym problemem od 
dłuższego okresu boryka się Za 
rząd Inwestycji Szkół Wyż­
szych. W przyszłym foku przy 
ul. Serafitek (narożnik ul. Ro­
cha) ma się rozpocząć budowa 
dwóch domów akademickich 
i stołówki dla Politechniki Poz 
nańskiej. W przyszłości pow_ 
stanie tu jeszcze jeden akade­
mik ze stołówką dla studentów 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego.

Na terenie, przeznaczonym 
pod zabudowę, stoi piętrowy bu 
dynek. Na parterze mieszkają 
4 rodziny i mieszczą się m. in. 
magazyny Wielkopolskiej Spół 
dzielni Ogrodniczej.

Trwające od listopada ubieg 
łego roku starania o opróżnie­
nie obiektu, który musi ulec 
wyburzeniu, zostały częściowo
uwieńczone powodzeniem.

■ naszych
•; publikacji

„Smutny problem” 
będzie rozwiązany

Opublikowany 28 lilpca br. 
felieton pt „Smutny problem” 
w rubryce „Co o tym sądzi­
cie?”, wzbudził znaczne zain­
teresowanie naszych czytelni­
ków. Jedynie bardzo skromną 
część spośród listów przytoczy 
liśmy w „Opiniach — Polemi-
kach — Odpowiedziach”, 
zapoznaliśmy się bardzo 
kładnie z wszystkimi.

Czytelnicy potwierdzają 
sze stanowisko, że sprawa

ale 
do-

na- 
pog

rzebów w Poznaniu i w Wiel 
kopolsce oraz problemów, z 
tym związanych, wymaga 
szybkiego i sensownego uregu 
lowąnia. Przedstawili oni do­
datkowo swoje własne spostrze 
żenią oraz propozycje (niekie 
dy zresztą sprzeczne z sobą).
Uwagi te, zgrupowane we
wnioskach przekazaliśmy Wy 
działowi Handlu, Przemysłu i 
Usług Prezydium RN Pozna­
nia.

Zapewniono nas, iż „smutny 
problem” już jest przedmiotem 
szczegółowych badań, przy 
czym bierze się również pod 
uwagę doświadczenia w tym 
zakresie innych państw. Wię­
cej informacji na ten temat bę 
dziemy mogli przekazać we 
wrześniu br. Już dzisiaj jednak 
wiadomo, iż sprawą usług po­
grzebowych zajmie się w całoś 
ci od 1 stycznia 1974 r. Spół­
dzielnia Pracy „Universum”. 
Można sądzić, źe po zebraniu 
niezbędnych doświadczeń w 
Poznaniu, rozszerzy ona swą 
działalność na całą Wielkopol 
skę. (ad)

Ha ulicy Murawa na Winogradach trwa budowa linii tramwa­
jowej. Tramwaje docierać będą do ronda przy ul. Serbskiej, 
a następnie około 400 metrów w stronę ulicy Obornickiej. Ha 
zdjęciu — brygada Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10 

przy pracy, (bran)
Fot. — K. Przychodzkl

DZBM Stare Miasto zobowią. 
zał się do znalezienia dla loka 
torów pomieszczeń zastępczych. 
A WSO? Czeka cierpliwie aż jej 
się znajdzie inne lokale. Wła­
dze lokalowe miasta nie dyspo 
nują takowymi.

Wydaje się, że użytkownicy, 
którzy zajmują stare obiekty, 
przeszkadzające w budowie no 
wych, powinni wykazywać wię 
cej dobrej woli w ich opusz­
czaniu, tak np. jak uczynił to 
DZBM na Starym Mieście.

Chlup do wody!

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Nowości słowackiej wytwórni 
Opus; 9 „Sędzia i jego kat" — ode. 
15; 9.15 Dyskoteka pod grusza; 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Dyskoteka pod 
grusza: 10.35 Przebój za przebojem; 
11.05 „Homo Fuehrer” — ode. 1 — 
słuch, dokum. B. Wiernika; 11.30 
Ze złotych płyt G._ Becaud; 11.45 
„Jaszczur” — ode. 8; 12.20 „Ka­
wał” — gra zespół „Dwóch”; 12.25 
Za kierownica: 13 Na szczecińskiej 
antenie; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Herbatka przy samowarze; 15.50 
Łódzka mieszanka firmowa; 16 05 
„Hey, Jtide” — śpiewa Jose Feli- 
ciano; 16,15 Nagrody Polihymnii — 
73; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 „Sędzia 
i jego kat” — ode. 16; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Z obu stron ka­
mery; 18 Piosenki z różnych obro­
tów; 18.20 Graja Cyranie ze Słup­
ska; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Prosimy częściej — B. I udwi- 
żanka i J. Kobuszewski; 19,05 Pow. 
w wyd. dźw,: „Przeminęło z wia­
trem”; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Reminiscencje muzyczne — Gie- 
seking gra III Koncert Rachmani­
nowa; 20.45 „z lotu ptaka” — słu 
chowisko: 21.11 Przedstawiamy ze- 
snół Nitzinger; 21 30 Klasycy fran­
cuskiej piosenki; 21.48 S. Moniusz­
ko — Adam Mickiewicz: „Sonety- 
krymskie”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Julien Cleve; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Z anto­
logii poezji białoruskiej; 23.05 Syl­
wetka piosenkarki: 23.35 Gra zesnół 
tan. „Zefirek”; 23.50 Śpiewa Eva 
Mazikoya.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
Mli

PROGRAM T: 10 — „Mats Pe­
ter” — film fab. prod. szw. (kolor;; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Magazyn 
ITP; 17 — Sprawozdanie z Mi­
strzostw Świata w Kolarstwie — 
Wyścig drużynowy na 100 km (ko­
lor, Barcelona;; 18.20 — „Wvhraliś 
my dla Wag,.."; 18.45 — „Orbita” 
— magazyn nauki i techniki kra
jów socjalistycznych 
branoc i Dziennik; 
z serii „Bonanza” 
„Pościg w słońcu”

: 19.20 — Bo- 
20.15 — Film 

— ode. pt. 
(kolor): 21.05

„Świat i Polska” (kolor): 21.56
Muzyka dawnym Gdańsku.
Scenariusz i słowo włażace — Ali 
na Osostowlcz-Sutkowska. Reż. — 
J. Czechak (kolor); 22.35 — Dzien­
nik; 22.50 — Wiadom. snorti. oraz 
Kronika Mistrzostw w Kolarstwie 
(kolor).

PROGRAM U: 17 — Świat w ka 
merze naszych reporterów „Eks­
peryment — Antarktyda 1971/72" 
— film dok. TVP; 17.30 — „Pejza­
że dzieciństwa” (Z pogranicza tech 
niki i sztuki); 18 — Koszalin na 
pięciolinii — przegląd wydarzeń 
muzycznych — prezentacja .środo­
wiska muzycznego; 18.30 — Spot­
kanie z Marianna — miniatura ze 
świata: 18.45 Klub Dobrej Książki 
— dyskusja literacka; 19.20 Dobra 
noc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
To już 50 lat — program estrado 
wy: 21 — 24 godziny (kolor): 21.10 
— Scena Prozy — Michał Szoło­
chow- „Późna miłość sz^l^.lem 
kwitnie” wg pow. „Cichy Don”.

Trzeba zmniejszyć 
szybkość jazdy

Przy winogradzkiej pętli 
tramwajowej istnieje pięciokie 
runkowe skrzyżowanie ulic. I 
tak, jest tam ulica wiodąca do 
Naramowic, a w przeciwnym 
kierunku przez Winogrady do 
Śródmieścia/ zbiegają się ruch 
li<we ulice Szelągowska i Sło­
wiańską (po których kursują 
autobusy) oraz ulica Wilczak 
Od niej w kierunku jx>łudnio- 
wo-wschodnim prowadzi ulica 
Ugory.

Ruch pojazdów w opisanym 
miejscu jest duży. Piesi prze­
chodzą tam przez jezdnię do 
tramwajów i po zakupy do pię
ciu stojących przy ul. 
mowickiej kiosków.

W pobliżu jest Dom 
na. w którym mieszka

Nara-

Wetera 
150 s-tar

szych osób a wiec szczególnie 
narażonych podczas przecho­
dzenia przez ulicę. Postuluje­
my zatem, by w opisanym 
punkcie ustawić znaki, ograni 
czające szybkość pojazdów.

(wj)

NA NIEDOSTATECZNIE
O^WIFTI nwcu 

riłCACH UŻYWAJ 
ŚWIATEŁ MIJANIA

Wraz z nawrotem upałów, 
nie brak amatorów kąpieli na 
wet wśród najmłodszych pla­
żowiczów. Ten mały bohater, 
którego widzimy na zdjęciu 
nie boi się wody. Teraz już 
tylko należałoby jak najprę­
dzej takich jak on zaczać 
uczyć pływać. To nie prze­
sada. Fachowcy wiedzą, że 
właśnie w przedszkolnym 
wieku dzieci najłatwiej naby­
wają tę umiejętność. W Po­
znaniu istnieje przecież „pły 
walące przedszkole"! Im 
wcześniej nauczymy dzieci 
pływać, fym mniej będzie tra 
gicznych wypadków utonięć. 
Poddajemy tę prawdę rodzi­

com pod rozwagę, (z)
Fot. — K. Przychodzki
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